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Za Eedakcyą odpowiedzialny 

isłaW Bronikowski w Poznaniu.

jjmif. .,łr.,rva Ekspedycya i Biuro Redakcyi ś. Marcinilustracja,

Dziennik Poznański
, ! codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

^ych007,1 poświętnych.
Cena ogłoszeń (lnseratów:)

•prsza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
d ^¡er3-za drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia).

Listy
doi’

administracyi i ekspedycyi winny by «rôdakcyi. frankowane. DZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynos] w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 f w Ame­

ryce 6 tal. 7j/2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ążkupo- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) możn także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Po/.n. 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

burgu,
dition.
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POZNAN, 19 kwietnia.

Zaledwie rząd austryacki uspokoił gabinet rzymski 
z powodu mowy p. Schmerlinga, w której tenże gwał­
townie uderzył na Włochy, co spowodowało wymianę 
not miedzy obydwoma rządami, a już grozi Austryi 
nOffv kłopot. Tym razem wywołał go marszałek Izby 
węgierskiej pan.Somsich, który w mowie swej przy 
za!nknięciu sesyi parlamentarnej tak się mniej więcój 
odezwał o Niemcach; „Z rozpoczęciem naszej sejmowej 
sesyi zawrzała niesłychana burza, a wkrótce do stóp 
zwycięzcy potoczyło się wyssane kontrybucyami wojen- 
nemi mocarstwo, które przez wiek cały, to ulegając 
absolutnej władzy, to używając nieograniczonej wol­
ności, uważanem było za pierwsze państwo militarne; 
widzieliśmy jak brutalna siła urągała się tutaj prawu 
i krwawemi zgłoskami znaczyła swój pochód przez 
orężem zajęte niwy. Wśród tych niebezpieczeństw in­
stynkt nasz własny, poparty troskliwością rządu ustrzegł 
nas od niepewnej powodzenia interwencyi i udziału w 
onych olbrzymich zapasach, a choć naszej krwi i na- 
SZe<ro mienia nie złożyliśmy tam w ofierze, przecież wy­
padki rzeczone dotknęły nas bezpośrednio. Z trwogą 
i przerażeniem widzieliśmy, jak z jednej strony naród 
światły, naród filozofów i mędrców, naród niemiecki 
wyczerpywał swe siły w krwawój wojnie i jak z dru­
giej zaś strony upadł naród gromadzący się około zna­
ków wolności, równości i braterstwa.

Otóż z obawy, aby ustęp powyższy nie stał się 
przyczyną jakichkolwiek nieporozumień między rządem 
niemieckim a austryackim, pospieszają dzisiaj dzienni­
ki urzędowe i półurzędowe, tak wiedeńskie jak i wę­
gierskie z oznajmieniem, że p. Somsisch dał się jedynie 
porwać zapałowi oratorskiemu i że nie myśłał wcale 
ubliżyć Niemcom, z którymi rząd austryacko-wę- 
gierski pragnie żyć w najlepszych stosunkach, a sym- 
patyą jego dla cesarstwa niemieckiego podzielają nie 
tylko całe Węgry, lecz wszystkie polityczne stronni­
ctwa i cała prasa....... Czy ks. Bismarck tem się zado-
wolni lub pójdzie w tej mierze w ślady gabinetu wło­
skiego — nie długo na rozwiązanie tej zagadki zape­
wne czekać będziemy.

Z Paryża donosi Agence Havas, że rząd fran- 
cuzki uczyni co będzie w jego siłach, aby konwencya 
pocztowa z Niemcami mogła wejść w życie już z dniem 
1 maja.

W sprawie „Alabamy“ odbieramy dzisiaj telegramy 
z Nowego Yorku i Waszyngtonu, które donoszą o wysto­
sowaniu odpowiedzi rządu amerykańskiego na najśwież­
sza notę lorda Granville i zarazem stwierdzają, że rząd 
amerykański postanowił cofnąć swe pretensye'co do 
wynagrodzenia bezpośrednich szkód.

Gabinet francuzki daje nieustannie żywe dowody 
uprzejmości dla rządu hiszpańskiego. Na jego rozkaz 
.obsadzoną została szczelnie granica francuzko-hiszpań- 
ska a broń i amunicya przeznaczone dla powstańców, 
ulegają konfiskacie. Obok tego w tych dniach wysiał 
p. Thiers umyślnego kuryera z listem , do króla Amade­
usza, w którym pisze dosłownie: „Żadne mocarstwo, 
nie wyjmując nawet Włoch, nie ma więcej interesu w 
utrzymaniu dynastyi i obecnych instytucyi w Hiszpa­
nii, jak Francya. Zarazem donoszą dzienniki madry­
ckie, że kilku członków ciała dyplomatycznego przy- 
fzekło ministrowi spraw zagranicznych silne poparcie 
swych rządów w przytłumieniu Internationału.

. , Lwowa donoszą nam, że tamtejszy arcybiskup 
Ormiański, idąc za pięknym przykładem ks. arcybi- I 
skupa Wierzcldejskiego, wydał okólnik wzywający du- i 
cbowieństwo mu podległe do składek na rzecz oświaty 
‘Udowej, do czego się i sam odpowiednim datkiem przy­
czynił. — J

Literatura polska.
k 1 Dzieje Narodu Polskiego, przez Teodora Morawskiego 
•kiego ’l872StaniSfaW August' Poznań- Nakładem J. K. Żupaft-
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(Dokończenie.)
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wszem miejscu dziełami, wydał zacny 831et 
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(tai'ożviS1^?-)Wn^eŻ- We frazeologii, w porównani 
itostsz ° • a- n'e wyPowiada żadnego, choć! 

ee'° i najprawdziwszego zdania, którego

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego budowniczego Ottona Fer­

dynanda Lorenz zamianować król, budowniczym krajowym i 
dotychczasowego chirurga dr. Hassę w Złotowie, fizykiem po­
wiatowym na powiat złotowski.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Opola, 17 kwietnia.
(W sprawie języka polskiego na Szlązku).

(W.) W osobliwszych żyjemy dziś czasach. Jedna 
chwila rodzi drugą; koleją następstw i zbiegiem oko­
liczności parta naprzód ludzkość przywdziewa szatę od­
powiednią .prądowi czasu, jako wynikowi logicznemu 
z poprzednich dążności, działań i zapatrywań, jak też 
głównie niedomagać czasu. Czyliż i czasy obecne mia­
łyby być takićm naturalnćm następstwem lat minio- 
nych; Dawniej zbytecznem było dowodzić o prawdach, 
które wieki uświęciły, przyznawano im równouprawnio­
ną racyę bytu, dawniej ■— święta zasada narodowości, 
dziś stała się lichym i nędznym materyałem w żela­
znych rękach ra.cyi stanu, oraz powodem do licznych 
rozpraw ustnych i piśmiennych, a częstokroć tak płaskich 
i odurzających, że rzeczywiście zdawaćby się mogło, 
jakoby świat wyparł się oświaty, uczucia i sprawiedli­
wości, a chwycił za godło faustrechtu. Przeglądając np. 
artykuły pism niemieckich o nas traktujące, tę przy­
najmniej odnosimy korzyść, że się z nich uczymy, jak 
nie godzi się nam postępować. Niech mi wolno będzie 
przytoczyć na tem miejscu sentencyą pewnćj korespon­
dencyi wysłanćj z Proszkowa, a umieszczonej w Br es. 
Z t g. Otóż autor tejże nie posiada się z gniewu, że w 
Górnym Szlązku dziś jeszcze może być mowa o jakichś 
1 olakacb, których e^zystencyi zresztą zastosowanie pra­
wa o nadzorze szkolnym niezawodnie koniec położy, 
przypisując przy tem nadzwyczajną ważność pogłosce 
ówczesnej, dziś już żadnej nie mającej podstawy, że o- 
fiarowano inspekcyą szkół na powiat opolski tajnemu 
radzcy p. Settegastowi, którą tenże, jak to autor 
artykułu z dobrego zaczerpnął źródła, niezawodnie 
przyjmie. Wtedy to inny duch zawieje w głowach na­
uczycieli, których dotychczas tylko podszczuwano (zu 
lode gehetzt), aby wpajali w umysły młodociane za­
sadę : Ruhe ist die erste Bürgerpflicht. Niestety omija­
ją li przez to owoce niemieckiej kultury. Wtedy to u- 
stanie skrzek nocnych żab i krakanie czarnych kru­
ków (das nächtliche Unkengeschrei und das Gekrächze 
der schwarzen Raben), które pierzchną w jamy i pie­
czary, nie mogąc znieść brzasku zorzy porannej odbi­
jającego się w ciemnych dotąd głowach. Artykuł ten 
wraz z .wyrażeniami zupełny brak estetyki zdradzają- 
cemi, nie długo czekał na odpowiedź. Proboszcz pro- 
szkowski lic. Smolka odparł zarzuty, a zapuszczeniu 
się korespondenta w polskość dzieci górnoszlązkich, ta­
ką samą przyznał wartość, jak reszcie wywodów tejże 
korespondencyi!

„Nasze polskie dzieci szkolne, pisze zacny lic. Smol­
ka, opuszczając szkołę, z małemi wyjątkami, czyta­
ją, piszą i mówią mniej lub więcej biegle po niemie­
cku i po polsku. Gdyby referent, zanim publiczności 
płód, swój ukazał, był się pofatygował i przysłuchał 
chociaż raz tylko sposobowi wykładania nauki w szko­
le, to mimowoli byłby się przekonał o takich rezulta­
tach. Dotychczas przecież utrzymywano, że ten, co zna 
dwa języki, więcej umie od władającego tylko językiem 
ojczystym. Zresztą, czy referent może zaprzeczyć temu 
faktowi, że dzieci onych ojców, o których z pretensyą 
mówi, że słuchając niemieckiego wykładu szkolnego

czuł potrzeby oprzeć naiwnie o jakąś powagę', która 
często powagą nie jest, jak n. p. Dwa obrazki z 
przeszłości Ad. Am. Kosińskiego lub lipski Haus­
se ha t z. d er L an de r und Völkerkunde. Mimo 
to przecież jest w autorze, przy pewnym pociągu do 
deklam.acyjności i frazeologii, — myśl organiczna, chęć 
poszukiwania prawdy faktycznej, tłumionej niekiedy 
zbytkióm entuzyazmu dla autora, chwalebna wreszcie 
a. widoczna inteneya nagromadzenia największej, o ile 
się dało, obfitości szczegółów o życiu i czynach Ko­
ściuszki.. Tak n. p. postępuje autor z sumienną tro­
skliwością za każdym krokióm bohatera od chwif pier­
wszej młodości. Opowiada szczegóły jego domowego 
wychowania, naukę jego w korpusie kadetów, podróż 
do Francyi w epoce konfederacyi barskiej, miłosną 
sprawę z Ludwiką Sosnowską, wreszcie wyprawę do 
Ameryki i udział jego w tamtejszej wojnie o niepod­
ległość. Z większą dalćj od jenerała Paszkowskiego 
dokładnością i troskliwością rozpisuje się nad kolejami 
jego po powrocie z Ameryki do kraju, w owój szczę­
śliwej względnie, obiecującćj chwili, kiedy grom z r. 
1772 uderzywszy w duszę narodową, poruszył ją do 
głębi,. dotknął boleśnie, ale zarazem i pobudził zba­
wiennie do nowego życia i energiczniejszej nad popra­
wą własną działalności. Autor, niniejsza o to, że wśród 
ckliwych nieco deklamacyi, wśród wtrącania dalćj epi­
zodów, . obcych do pewnego stopnia głównemu przed­
miotowi, postępuje przecież za Kościuszką, zamianowa­
nym jenerałem wojsk Rzeczypospolitej, aż na owe kon- 
systeneye podolskie, na których się doczekał ogłoszenia 
ustawy 3 maja. — Rok jeden dzieli tylko owe kapu- 
ańskie leże naszego bohatera od pamiętnej kampanii 
r. 1792, — której przebieg autor w sumaryczny nieco 
i pospieszny skreśla sposób. Już sam Szmitt w Ży­
ciu Su worowa dostarczył biografom Kościuszki ob­
fitszego materyału do należytego uwydatnienia roli bo­
hatera w ciągu tćj kampanii, aniżeli zeń autor uiniej-

przed 1851 w języku niemieckim dostatecznie wypisać 
i .wymówić się potrafią, — że dzieci, mówię, onych oj­
ców, do szkoły wstępują tylko ze znajomością języka 
polskiego, i to tak zabicie polskiego, że ani słówka po 
niemiecku nie umieją? Jeżeli tedy ma dobrą wolę zro­
zumieć zadanie nauczycieli naszych w obec takich dzie­
ci, niechże próbuje nauczyć się w szkole, obok języka 
rodzinnego, innego jeszcze, jak np. używanego tu po­
wszechnie polskiego, który jest językiem macierzystym. 
Pedagogika jest umiejętnością i doświadczeniem, umie­
jętnością, która obszernego studyum, doświadczeniem, 
które długoletniej w szkole ludowćj działalności wy­
maga.

„Puszczać ją w sfery politycznej partyzantki stron­
nictw, znaczy to samo, co jćj nie uznawać. Dla tego 
tćż uważamy za rzecz niepodobną, aby ludzie, którzy od 
czasu opuszczenia ławek szkolnych, prócz sufitu i ścian 
nic z ludowej szkoły nie widzieli, mieli nasze szkoły, 
organizować i z znajomością rzeczy; nadzorować wyra­
żenia zaś, jak Unk engeschrei i Rabengekrachz’ 
zdolne wprawdzie scharakteryzować męża wykształ­
conego, nie dają wszelako rękojmi uzdatnienia na pe­
dagoga.“

Spodziewam się, że przytaczaniem faktów podo­
bnych sprawa języka polskiego w Górnym Szlązku 
jaśniej i dobitniej się przedstawia, aniżeli gdybym sam 
od siebiej roztrząsał kwestyą istnienia tu powszechnie 
polsćzyzny. Głównie przecież chodzi o to, aby niedo­
wierzających przekonać o niespożytości naszej, którzy 
słysząc o Polakach górnoszlązkich, mniemają, że to fe­
nomena z 1001 nocy, nic przyznając tćż zbyt wiele 
znaczenia korespondentowi, który według ich zda­
nia, zamiast rzeczywistości, wypowiada tylko swe ży­
czenia.

Gdybyśmy nie mieli poparcia w tym względzie 
ze strony ludzi fachowych, znających dokładnie sto­
sunki górnoszlązkie, wśród których żyją, a przytem 
Niemców, byłoby rzeczywiście trudnem przekonać nieje­
dnego o charakterze czysto polskim Górnego Szlązka. 
Prawdę historyczną można wprawdzie tendencyjnie 
przyćmić, ale np. jednym zamachem pióra przekreślić 
— nigdy.

Wielką znajduję przyjemność, ile razy mi się uda 
łaskawym czytelnikom podać dowody ad oculos, wy­
powiedziane przez ludzi kompetentnych, wiarogodnych, 
a przedewszystkiem fachowych i bezstronnych w skre­
śleniu obrazu stosunków języka polskiego w Górnym 
Szlązku.

W jednem z pism niemieckich, przeznaczonćm dla 
literatury, czytamy odprawę p. H. Pfistera, skończonego 
filologa, a obecnie kapitana i dowódzcy kompanii polsko- 
szlązkiego pułku, daną fałszowi etnograficznemu i ję­
zykowemu, umieszczonemu w tćmże piśmie, a wygła­
szającemu, że górnoszlązcy Wasserpolacy są wpra­
wdzie Słowianami, lecz nie prawdziwymi Polakami, z 
którymi się nawet porozumieć nie mogą.

Otóż osnowa obrony p. Pfistera:
„Co w Górnoszlązaku tkwi słowiańskiego, to jest 

także jedynie i wyłącznie polskićm. Nie znajdziesz ani 
śladu czeskiego lub innego języka słowiańskiego w na­
rzeczu górnoszłązkićm, które nawet nader starożytnem 
jest i niejedną osobliwość (Eigenthiimlicbkeit) 
czysto polską lepiej od narzecza nadwiślańskiego prze­
chowało. Tylko bardzo pobieżny i powierzchowny sąd 
o rzeczach odnoszących się do języków, może się tak 
dalece dać obałamucić, aby wierzyć, że chłop górno- 
szlązki mówi tylko narzeczem swojem, a nie językiem 
piśmiennym polskim (Schriftsprache), że do wy­
rażeń niektórych technicznych, nigdy słowa polskiego 
nie używa, posługując sie obcem słowem niemieckićm. 
Tak samo lekkomyślnie i tendencyjnie sądzi Francuz, 
gdy odmawia Alzatczykowi niemczyzny dla tego, że 
tenże tylko narzeczeni alemańskiem mówi.

„I to także jest prawdą, że wielu wykształconych

szego dzieła korzysta, a w każdym razie bylibyśmy 
woleli obszerniej rozwinięty obraz wojny r. 1792, jak 
traktaty bistoryczno-krytyczne o szkodliwości liberum 
veto lub Pompejuszu, Cezarze i Oktawianie. Wyna­
gradza autor poniekąd szczerbę tę w dalszym ciągu 
dzieła, skreślając zaraz następnie dość dokładny i pra­
cowicie zestawiony pogląd na prace, przygotowujące w 
czasie upokorzenia Targowickiego i Golgoty grodzień- 
skićj, wybuch narodowy przeciw obecnemu jarzmu. — 
W opisie wybuchu i kampanii r. 1794 jest autor, jeśli 
nie więcej, to przynajmniej tyle dokładnym i wyczer­
pującym, co wszyscy jego poprzednicy, skreślający 
dzieje Kościuszki i jego powstania, a mianowicie, o ile 
polskie materyały na to pozwalały. Aby był korzy­
stał z obcych prac, jak n. p. Haussera i Sybla, nie 
mieliśmy się sposobności przekonać. — Zresztą jest au­
tor także bezwzględnym entuzyastą Kościuszki, o tyle 
jednakże sprawiedliwszym od jenerała Paszkowskiego, 
iż nie obmywa swego bohatera kosztem niewinności 
Ponińskiego w opisie bitwy Maciejowickićj. — Ów po- 
maciejowicki żywot i zawód Kościuszki znajduje w au­
torze wiernego kronikarza, znanych zresztą zkądinąd 
szczegółów, nadto szczerego i wytrwałego zwolennika 
każdego czynu i kroku bohatera. Abstynencya jego 
w obec Napoleona uchodzi w oczach autora za nie 
mniejszy krok mądrości i jasnowidzenia politycznego, 
jak owe natchnione optymizniowe usiłowania około o- 
soby Aleksandra w czasie kongresu wiedeńskiego. Na­
tomiast przyznać należy, iż autor o ostatnich latach 
życia, pobytu i chwil Kościuszki w soloturnskiem za­
ciszu, pod gościnnym dachem Zeltnerów, zebrał więcćj 
szczegółów, aniżeli nam ich się gdziekolwiekbądźindziej 
napotkać zdarzyło. W jakim celu zaś znowu, skoń­
czywszy rzecz o Kościuszce, dodaje szerokie ustępy 
poświęcone pamięci Sobieskiego i Poniatowskiego, poj­
mujemy równie mało, jak owe deklamacyjne, wtrącone 
w tok Opowiadania epizody o filozofii, lub historyi

Górnoszlązaków nigdy dobrze języka piśmiennego pol­
skiego się nie nauczy, przechodząc z narzecza swego 
wprost do poprawnćj niemczyzny piśmiennej.

„Każda słowiańska książka w ręku Górnoszlązaka 
jest polską, jak biblia, śpiewnik, modlitwy. Każde roz­
porządzenie urzędowe, które w dwóch językach wyda­
ne, każde obwieszczenie, każdy znak handlowy, pisany 
jest w języku polskim piśmiennym. Takim też jest 
język ambony i szkoły. Żołnierzom czyta się te same 
polskie artykuły wojenne, co w W. Ks. Poznańskiem. 
Polskim piśmiennym językiem mówi przysięgły tłumacz 
sądowy itd.

„Gdy podczas ostatnićj wyprawy wojennej pułk 
22 górnoszlązkich lanwerzystów i wojsko liniowe po­
znańskiego pułku 18 raęem stali w Amiens, to ich za­
żyłość i obcowanie wzajemne bardzo szczere, pożądane 
i poszukiwane było, a rozmowę prowadzono płynnie.

„Pozdrowienie „dobry polski bracie“ bez u- 
stanku z ust do ust przechodziło. Czysto po polsku 
nawet pułk dziewiętnasty nie mówił, tylko kujawskiem 
narzeczem.

„Twierdzenie tak nieuzasadnione, jak to, że sło­
wiański Górnoszlązak nie mówi po polsku, ubliża tyl­
ko niemieckiej umiejętności.

„Daleko mniejszą jest różnica pomiędzy narzeczem 
górnoszłązkićm, a językiem polskim, aniżeli np. między 
narzeczem Czarnego lasu, a językiem niemieckim ksią­
żkowym — że plattdeutsch całkiem pominę.

„Więcej nawet powiem: różnica pomiędzy ję­
zykiem moskiewskim, a polskim nie tak rażąca, jak" 
„pomiędzy językiem północno-fryzyjskim (Nordfri- 
sisch) a starobawarską (Altbairisch). Wreszcie 
jestem przekonany, że autor owej pracy nie włada ję­
zykiem polskim, ani też czytał kiedykolwiek polską ta­
blicę cłową (taryfę), przeznaczoną przecież dla wygo­
dy prostego ludu. Zresztą ma autor niestety z wielu 
względów słuszność. Poborowi (Ersatz) nasi wstę­
pują do służby wojskowej z mniejszemi od roku do ro­
ku wiadomościami przedwstępnemi języka niemieckie­
go. Robi się w tym kierunku wszystko, co się tylko 
da, — jednakowoż my germanizujemy tylko indywi­
duum, a nie rodzinę; — z tego powodu landwerzysta 
zwykle zapomina to, czego się w wojsku liniowem na­
uczył. Ludność żeńska prawie bez wyjątku tylko pol­
skim włada językiem.“

Bijącćj tej w oczy prawdzie nikt zapewne nie za­
przeczy.

Że zaś lud polski wystawiony tu jest na pastwę za­
chcianek i przeróżnych agitacyi, to znów rzecz inna, 
mająca źródło swe w teoryach kursujących dzisiaj w 
pośród narodu, który się uważa za najwięcej ucywili­
zowany.

Królestwo Polskie, 15 kwietnia.
(Ks. Michał w Warszawie. — Pogłoski o wojnie. — Siła pięści 
górą. — Pogrzeb pułkownika Majewskiego. — Prześladowanie 

czarnych sukien.)
(ew.) Obecnie bawiący w Warszawie brat carski, jak 

wieści głoszą, ma być namiestnikiem naszego Króle­
stwa. Sądzę, że to bajka, i tylko z obowiązku kroni­
karskiego ją zaznaczam. Oczekują go we Włocławku, 
dokąd, jak mówią ma przybyć w celu obejrzenia tego 
miasta, zamierzając je fortyfikować i to pod okiem wła- 
snem. Inżynierowie już zjeżdżają się dla obejrzenia 
miejscowości.

Mówią tu Moskale bardzo głośno o wojnie pomię­
dzy Prusami a Rosyą. Około Włocławka mają się 
wojska koncentrować. Oficerowie cieszą się niesłycha­
nie, bo oprócz sentymentu jaki czuja dla Niemców, 
wojna, to awans, — zgoła, polepszenie losu.

Na myśl o wojnie, mimowoli przychodzi pytanie: 
kiedyż i kiedyż wreszcie sprawiedliwość zakróluje na

Rzymian i Greków. — Ostatecznie nakazuje jednakże 
wyznać sprawiedliwość, iż pod względem nagromadzo­
nego materyału i widocznej na każdym kroku inten­
cyi dziejopisarskiej ogarnienia całego życia i zawodu 
polityczno-wojennego Kościuszki, dziełu p. Rychlickie­
go pochlebniejsze należy się ocenienie, aniżeli je ze 
strony zbyt surowej może krytyki spotkało.

Wydał wreszcie w dopełnieniu materyałów do te­
goż samego dziejowego ustępu Ludwik Nabielak pięć 
tomików, w drukarni księgarni luxemburgskiej w Pa­
ryżu, zawierających Odezwy i raporta Tadeusza Ko­
ściuszki z epoki powstania r. 1794. Jest to wydawni­
ctwo tym zasłużeńsze, iż ocalające od zagłady, rozpro­
szone po gazetach, broszurach, "jednoarkuszowych świ­
stkach dokumenta do historyi wielkiego narodowego 
ruchu. Zebrane w jedną całość, uchronione od dal­
szego tulactwa, posłużą przyszłemu dziejopisowi tej e- 
póki za wyborny podręcznik. Wydawca zaopatrzył 
wreszcie dokumenta w przypiski i dodał im wstęp ob­
jaśniający, a obejmujący treściwy szkic wypadków roku 
1794.

^Kończąc niniejszem nasze sprawozdanie z publi- 
kacyi historycznych, mających za przedmiot ostatnich 
lat dziesiątek XVIII wieku, wypada nam jako ostate­
czny sens moralny jego wypowiedzieć przekonanie, iż 
•historyografia nasza czeka jeszcze dotąd ciągle, a na 
prpżno, na prawdziwego historyka owej*epoki, na 
pisarza, któryby, umiejąc utrzymać złotą średnicę mię­
dzy krytyczną prawdą a bezwzględnym entuzyazmem, 
zdołał nareszcie przedstawić społeczności naszej Ko­
ściuszkę, nie przesadnćj i ckliwej legendy, lecz Ko­
ściuszkę prawdy i historyi.
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a ludziska mimo to wciążziemi? Dotąd górą siła 
prawią o postępie.

Mimo bied wszelkich i pytań bolesnych, duch nasz 
narodowy żyje, a nieraz wybuchnie wymownym ob­
jawem.

Takim objawem był pogrzeb w Warszawie ś. p. 
pułkownika Majewskiego, który umarł w zeszłym 
miesiącu.

Moskwa ulękła się, bo w tym pochodzie żało­
bnym — kilkunastotysięcznym widziała manifestacyą 
narodową. — I zadrżała — wystawiła całą straż poli­
cyjną; nic dziwnego, w Warszawie dawno już takiego 
pogrzebu nie było.

O osobistych zasługach ś. p. pułkownika Maje­
wskiego, naczelnika straży ogniowój, najlepiej mówi o- 
statnia posługa, jaką mu oddali obywatele Warszawy. 
Przytoczę wam maleńki ustęp ze wspomnienia pośmier­
tnego przez P. Jenikiego, w Tygodniku illustro- 
wanym w nr. 221 skreślonego.

„Gzem był ś. p. Majewski dla instytucyi, na 
którój stał czele, czem dla podwładnych swoich i dla 
miasta, świadczy o tern żal powszechny, jaki zgon jego 
obudził.

„Był dla nas ojcem więcej, niż zwierzchnikiem — 
mówił nam jeden z podoficerów straży ogniowej.

„Był opiekunem sierót“ — dodała z płaczem wdo­
wa po żołnierzu, który przed kilku laty przy pożarze 
śmierć znalazł. My powtórzymy: Cześć człowiekowi, 
który takie zostawił wspomnienie“.

Strażaki, jak ich tu powszechnie nazywają, ta czą­
stka mieszczaństwa naszego — ta młódź odważna — 
w każdym pożarze Warszawy niosąca życie, uczuła 
stratę swego zwierzchnika podwójnie — bo jeszcze ócz 
nie zamknął ś. p. Majewski, kiedy już wielu Moskali 
dobijało się o posadę, przez niego zajmowaną.

I po raz pierwszy na czele straży ogniowej pol­
skiej, stanął Moskal, podpułkownik Anienkow.

W Łodzi, w jednym magazynie mód zabrano 
dwa kapelusze dla tego, że były ubrane cżarnemi 
i białemi piórami, i kazano właścicielce magazynu za­
płacić kary 25 rs. To samo powtórzyło się w Brze­
zinach.

W Warszawie żadna z kobiet nie może się po­
kazać na ulicy w wełnianej czarnej sukni. Jeżeli 
która wyjdzie na ulicę, najniezawodniej jest prowadzoną 
do komisarza cyrkułowego, gdzie za noszenie czarnej 
sukni, płacić musi sowitą karę.

Opowiem wam na zakończenie jeszcze jeden ma­
leńki fakcik o sprawiedliwości moskiewskiej.

W Warszawie w pewnym domu mieszka wdowa 
bogata, z jedną sługą tylko. Raz w nieobecności słu­
gi rzeczonej, naszedł ową wdowę żołnierz moskiewski 
i grożąc jej śmiercią, domagał się od niej pieniędzy. 
Na to nadszedł narzeczony służącej — i moskiewskiego 
komunistę odstawił do policyi. Dotąd wszystko w po­
rządku, na trzeci jednak dzień Moskala wypuścili z wię­
zienia, a Polaka owego, który rozbojowi przeszkodził, 
uwięzili, dla tego, że Moskal zeznał, iż on właśnie o- 
wej pani był obrońcą. A Moskal przecież, jak moty- 
wa urzędowe do myślać się każą, nigdy ani kłamie, 
ani kraduie. Wszystko to być może, kto chce niech te­
mu nie wierzy — co do mnie wierzę najzupełnićj, bo 
za brak podobnej wiary pakują u nas do kozy.

NIEMCY.

* Berlin, 19 kwietnia. List pasterski biskupów, 
zgromadzonych w Fuldzie, którego treść przytoczyli­
śmy przed kilku dniami, dobrego jak dotąd w prasie 
niemieckiej doznał przyjęcia. W umiarkowanych wyraże­
niach listu, w postanowieniu nie występowania z opozy- 
cyą przeciw prawu o nadzorze szkolnym i przepisom mi­
nistra wyznań, dotyczącym jego zastosowania upatrują 
pisma szczęśliwy zwrot w kierunku wytkniętym przez rząd, 
który z rozwagą i umiarkowaniem postępując, posta­
nowił jednakowoż bądź jak bądź złamać potęgę ducho­
wieństwa i wpływ jego na zawsze osłabić. Zdaniem 
dzienników liberalnych główna w tym względzie na­
leży się zasługa księciu Bismarckowi, który w obradach 
nad prawem o inspekcyi szkolnej występując stano­
wczo przeciw dotychczasowemu systemowi wychowania 
i jego zwolennikom, wszelkim klerykalnym stronni­
ctwom odjął ochotę do dalszej opozycyi. Dla, tego 
ogólne jest mniemanie, że duchowieństwo w państwie 
pruskiem, pouczone wreszcie przykładem i doświadcze­
niem badeńskiego duchowieństwa, oswoi się wkrótce z 
nowem prawem a przekonywając się, że przezeń reli­
gijne ludu wychowanie nie będzie na szwank narażo­
ne, nie usunie się od wypełniania obowiązków, jakie 
państwo nań wkłada. W Badeńskiem w obec takiego 
samego prawa o nadzorze szkolnym postanowili z po­
czątku księża katoliccy na rozkaz Rzymu nie przyj­
mować urzędu inspektora. Widząc jednakowoż, że 
gminy bez nich obyć się potrafiły, nie uczuwając by­
najmniej braku inspektorów duchownych, sami zgła­
szali się później dobrowolnie do urzędów, które dotych­
czas z sumiennością piastują.

Niejednokrotnie wspominaliśmy w piśmie naszem 
o obchodzie połączenia Prus Zachodnich z państwem 
pruskiem i wykazywaliśmy znaczenie a raczej jego 
ohydę pod względem historycznym, politycznym i mo­
ralnym. — Mimo to nie od rzeczy zapewne będzie 
wspomnieć o pracach komitetu, który w tych dniach 
odbył w Gdańsku posiedzenie w celu uświetnienia 
wiekopomnej rocznicy. Wiadomo, że na zeszło- 
rocznem zebraniu komitetu zapadła uchwała postawie­
nia w Malborgu pomnika Fryderykowi W., wydania 
dzieła, poświęconego historyi Prus Zachodnich, ogło­
szenia wreszcie konkursu na napisanie popularnych 
książek, opisujących koleje, przez jakie Prusy Zacho­
dnie przechodziły w ostatniem stuleciu. Stosownie do 
programu pomnik ma być ulany ze spiżu a jego re­
liefy przedstawiać mają naczelnego prezydenta Dam- 
kardta i tajn go radzcę Breckenhoffa — dwóch pomo­
cników, jak opiewa program, najzasłużeńszych w dziele 
przyłączenia Prus Zachodnich i w pracach organiza­
cyjnych swego monarchy. Otóż teraz dowiadujemy się, 
że trzech berlińskich rzeźbiarzy, profesorowie W. Wolt, 
Liemering i Sassmann-Hellborn, zobowiązało się przed 
1 lipca b. r. przedłożyć modele do wzmiankowanego 
pomnika, a sąd polubowy rozstrzygnie, który z nich 
stanie w Malborgu.

Co się tyczy popularnej historyi Prus Zachodnich, 
to dotychczas, jak pisze D. Z., 7 przesłano konkurso­
wych pism. Komitet zajmuje się teraz programem u- 
roczystości i wielkich dokłada starań, ażeby obchód 
był naświetniejszym. Spodziewają się ogólnie, że ce­
sarz, następca tronu i cala familia cesarska przybędą 
na obchód a członkowie komitetu, z których wielu jest 
posłami już to sejmu pruskiego, już to parlamentu 
Rzeszy niemieckiej, postanowili podobno, w czasie po­
bytu swego w Berlinie przekonać się, jakie są pod tym 
względem zamiary cesarza i sfer rządowych., i czy li­
czyć można na udział w obchodzie dostojników pań-

stwa. Składki na pokrycie kosztów wpływają podobno 
bardzo hojnie, a według D. Z., na szczególną zasługuje 
uwagę ta okoliczność, że powiaty, zamieszkałe przez 
Polaków i Niemców więcej przyczyniają się do składek 
i w ogólności więcej interesują się obchodem, niźli.po- 
wiaty czysto niemieckie. — Nie wątpimy, oswojeni aż 
nadto z cynizmem prasy niemieckiej, że wkrótce wy­
czytać nam przyjdzie tak w D. Z. jak i innych pi­
smach wiadomość, że Polacy Prus Zachodnich gorliwy 
w obchodzie zamierzają wziąść udział, dokumentując 
przezeń wdzięczność za wcielenie ich do monarchii 
pruskiej i za dobrodziejstwa niemieckiej cywilizacyi. 

W sprawie wniosku posłów Elbena i Hover-
becka, ażeby nie odbywały się w przyszłości równo­
cześnie obrady sejmowe pojedyńczych państw niemie­
ckich i parlamentu, zabrał po wnioskodawcach głos 
bawarski minister sprawiedliwości Feustle, wykazując, że 
rząd bawarski nie mógł w tym roku odroczyć posiedzeń sej­
mu z tej przyczyny, ponieważ etat musiał być ustanowio­
ny. Rząd bawarski, są słowa ministra, świadom jest 
swych obowiązków względem państwa niemieckiego 
a“ on w imieniu Bawaryi oświadcza, że, jeśli nadzwy­
czajne nie zajdą okoliczności, równocześnie już odby­
wać się nie będą posiedzenia sejmu bawarskiego i par­
lamentu. W obronie wniosku wystąpił także książę 
Bismarck, podnosząc, że wszystkie państwa niemieckie 
są tem życzeniem przejęte, ażeby bez przerwy i prze­
szkód odbyły się posiedzenia rzeszy niemieckiej i 
wezwał posłów, ażeby zdanie swoje objawili co do 
czasu, wktórym co rok ma być zwołany parlament. 
Wszystkie wnioski w tym przedmiocie oddano po przemó­
wieniu Laskera do decyzyi komisyi regulaminowej. Na­
stępnie przystąpiono do obrad nad wnioskiem posła 
Schulze-Delitsch, dotyczącym stosunku prawnego sto­
warzyszeń, przy których wnioskodawca zwraca uwagę 
na wniesione już przed dwoma laty odnośne prawo i 
wzywa, ażeby nareszcie stosunek ten został uregulo­
wany. W obronie wniosku zabierają glos poseł La- 
sker i Löwe, poczem przekazano całą sprawę, w celu 
obrad przedwstępnych, komisyi złożonej z 14 członków. 
Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu zajmowano się 
rozprawami nad wojennem prawem karnem. Prezy­
dent dr. Friedberg w dłuższym wykładzie rozbierając 
projekt i podnosząc jego zalety, wśród zadowolnienia 
sejmu wypowiada, że przyjęcie prawa tego będzie wiel­
kim zyskiem politycznym, bo przeszkodzi temu, ażeby 
4 żołnierzy niemieckich, czterech rozmaitych państw, 
obwinionych o jeden i ten sam występek, według czte­
rech rozmaitych praw karnych było sądzonych.— Po-
słowie dr. Biedermann, dr. Bamberger, Duncker i to-
warzysze wystosowali do kanclerza interpelacyą, w któ­
rej zapytują się, jak daleko obrady postąpiły w radzie 
związkowej nad prawem prasowem.

AUSTRYA I WĘGRY.
* "Wiedeń, 17 kwietnia. Cała prasa tak wie­

deńska jak i węgierska zajęta jedynie mową tronową i 
opisami całego ceremoniału, jaki towarzyszył tej uro­
czystości. Wszystkie dzienniki w tem się zgadzają, że 
rozwinięto przy tej sposobności niesłychany przepych. 
O godzinie 1 zgromadzili się deputowani sejmu, człon­
kowie ciała dyplomatycznego w sali tronowej, świta 
zaś cesarska w sali posłuchalnćj. Posłowie: angielski, 
amerykański i duński przybyli z swemi małżonkami. 
Z rezydujących w Peszcie jeneralnych konsulów zapro­
szono tylko konsulów: Anglii, Włoch, Niemiec, IIo- 
landyi i Hiszpanii. Zwyczajnych konsulów nie zapro­
szono wcale. Cesarz był w mundurze jenerała huza­
rów, cesarzowa miała na sobie białą, złotem bogato 
przystrojoną suknię. Ministrowie zajęli miejsca w 
środku sali. Skoro cesarz usiadł na tronie i nakrył 
według zwyczaju głowę, wręczył mu minister Lonyay 
mowę tronową, którą cesarz odczytał głosem wyraźnym 
i dobitnym. Cesarz włada biegle językiem węgierskim, 
co entuziazmuje nie mało Madziarów tak dumnych 
z swego języka i swych tradycyi. Głośnem eljen 
przyjęto ustępy o utrzymaniu pokoju i miłości węgier­
skiej ojczyzny, przywiązaniu do tronu, tudzież wzmian­
kę o armii honwedów.

Przy ustępie, gdzie napomknięto o przewlekłych 
rozprawach parlamentarnych, wszystkich oczy, zwróciły 
się na obecnych tutaj przewódzców lewicy: Tisse i J.o- 
kaia, którzy nie umieli ukryć swego pomieszania. 
Obok mowy tronowej zajmują się dzienniki węgierskie 
przemówieniem marszałka Somsicha, mianem dnia 15 
bm. przy zamknięciu izby niższej. Wyrazem opinii 
organów Deaka jest w tym względzie Reform peszteń- 

Somsich, pisze ona usiłował być bezstronnym, aska.
nie jego jest winą, że im dalćj się posuwał, im bardziej 
chciał być sprawiedliwym, tym dotkliwiej słowa jego 
padały na opozycyą. Dzienniki opozycyjne przemó­
wieniem marszałka nie są wcale zbudowane, uważając 
je za zbyteczne. Napomnienie do jedności, twierdzą 
one, wcale jest niepotrzebnem, gdyż w chwili niebez­
pieczeństwa wszystkie stronnictwa w Węgrzech poda­
dzą sobie rękę do zwalczenia wspólnego nieprzyjaciela 
a oppozycya właśnie w kwestyi społecznej, narodowościo­
wej i kroackiej, które podniósł Somsich, jako niebez­
pieczne dla Węgier,
ctwami węgierskiemi

zgodną jest z wszystkiemi stronni-

Z innego jeszcze względu mowa Somsicha jest a-
iworm r/,r\ n lii li 1P CIP w mPl lisf P.TL W kLOWTY! O 0111“takowaną. Znajduje się w niej ustęp, w którym 

sieli dość szorstko wyraża się o Niemcach. Półurzędo- 
wy P es ter Lloyd podnosząc ten ustęp twierdzi, że 
mówca w swych wyrażeniach poszedł nieco dalej, niż 
to było potrzebnem i politycznćin. Zdanie to podzie­
la cała Izba, a nawet rząd mocno jest niezadowolo­
nym z powyższego zwrotu. Sam Somsich, jak się zda- 
je, dostrzegł, iż się uniósł zbytecznie, skoro ustęp ten 
w przedłożonćm mu stenograficznem sprawozdaniu po­
prawił i zmodyfikował. Pester Lloyd twierdzi, że 
Somsich tem samem dowiódł dostatecznie, że choć por­
wany chwilowym zapałem, nie miał najmniejszego zamia­
ru dotknąć kogokolwiek. Zarazem uważa ten dzienik za 
potrzebne podnieść tę okoliczność i zaznacza, jak naj­
wyraźniej, gdyż nie braknie takich, którzy będą ebeieli 
z tego powodu snuć najdziwniejsze wnioski i podsuwać 
mowie rzeczonej znaczenie, nie zgadzające się wcale z 
usposobieniem, jakie monarchia austryacko-węgierska 
żywi dla cesarstwa niemieckiego. Artykuł Pester 
Lloyda powtórzyła w całości wiedeńska urzędowa 
Wiener Abendpost.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 18 kwietnia. Parlament. Po uznaniu wy­
boru Forchamera (Kiel) za ważny przystąpiono do 
obrad i to nąsamprzód nad kodeksem kryminalno-woj- 
skowym. Komisarz związkowy Friedberg charaktery-
zuje główne punkta zapatrywania się tego prawa, i 
kładzie przycisk mianowicie na to, aby praą^o wojsko-

we, o ile na to karność zezwala, jak najbardziej do 
prawa cywilnego zbliżono. Rząd nie będzie się sta­
nowczo sprzeciwia! poprawkom, prosi jednak, aby nie 
tylko prawne, lecz także i wojskowe punkta zapatry­
wania miano na oku. Obecne prawo usuwa wielkie 
złe, którem jest różnorodność w prawie karnem woj- 
skowem Niemiec i natchnie armię niemiecką ponownie 
duchem jedności.

Carogród, 17 kwietnia. Pruski książę Fryderyk 
Karol i wielki książę Meklemburgski śniadali wczo­
raj u sułtana w pałacu Beglerbeg. Dzisiaj odbędzie 
się na cześć wysokich gości wielki przegląd wojsk za­
łogujących w stolicy.

Peszt, 17 kwietnia. Dzienniki wieczorne będące 
organami stronnictwa Deaka, piszą z niezadowoleniem 
o mowie, którą prezydent Somssich zeszłego poniedział­
ku Izbę niższą pożegnał, a mianowicie o zwrocie koń­
cowym, tyczącym się polityki zewnętrznej, szczególniej 
zaś Niemiec. Ta część mowy wywołała pomiędzy 
wszystkiemi stronnictwami, a nawet u rządu wielkie 
niezadowolnienie.

Rzym, 17 kwietnia. Papież przyjmował dzisiaj 
hrabiego Tauffkirchen i francuzkiego pełnomocnika. 
Dzisiaj rozpoczął się kongres robotników, na który 
około 150 związków wysłało delegowanych. Wszyscy 
mówcy, wykluczają kwestye polityczne, prawili tylko 
o interesach robotników i zalecali spokój w rozbieraniu 
pytań.

Peszt, 18 kwietnia. Przybycie posła rosyjskiego
p. Nowikowa uważa Fester Lloyd nie za akt

ale jako dowód widoczny i niewątpliwy 
gabinetu petersburgskiego, że przyjazne stosunki do 
Austryi i Węgier są niczem nie zakłócone, i że Rosy a 
do utrzymania ich wielką przywiązuje wagę.

Liwadya, 17 kwietnia. Car odjechał dziś paro­
wcem do Odessy. Stan zdrowia carowej jest więcej 
zadowolniaj ącym.

Frankfurt n. M., 18 kwietnia. Subskrypcyą na 
nową rosyjską pożyczkę wśród wielkiego natłoku za­
ciągnięto u p. Rotszylda w środę wieczorem. Takowa 
przewyższyła żądaną kwotę, w skutek czego nastąpi 
znaczna redukeya.
naroaa38g8B^^Ea]8aa«a88EMgaE8aa8BE8ES=MKBaiaaB5eaM8SKB8Bsaggg«aaaaM

Ostataiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 18 kwietnia. Izba niższa. Spe- 
cyalne debaty nad bilem o tajnem głosowaniu. 
Poprawkę p. Laathoin, aby wyborców poka­
zujących kartki karać więzieniem, popartą przez 
pana G1 ad ston e, odrzucono 274 przeciw 246 
głosom, z zadowoleniem stronnictwa zachowaw­
czego. P. Gladstone oświadcza, że bil prze­
prowadzi. — Na zapytanie w skutek doniesienia 
dzisiejszego, dziennika Da|ily Telegraph, o 
rzekomych nieporozumieniach pomiędzy rządem 
niemieckim a francuzkim z powodu zbrojenia 
się Francyi, oświadcza p. Gladstone, źe rząd 
nie otrzymał żadnych pod tym względem wia­
domości.

Praga, 19 kwietnia. Przy wczorajszych 
wyborach w gminach do sejmu wybrano wszy­
stkich w niemieckich i czeskich komitetach po­
stawionych kandydatów.

Rzym, 19 kwietnia. Senat przyjął projekt 
skarbowy 72 przeciw 8 głosom.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.
* Poznam, 19 kwietnia. Wiadomo czytelnikom naszym, 

iż bank Kwilecki, Potocki i Sp. rozpoczął budować fabrykę 
sprytu-na posiadłości należącej dawniej do p. Potockiego, uzy­
skawszy konseus na budowę rzeczoną od król, dyrektoryum po­
licyi. Konsens ten następnie cofniętym został z powodu prote­
stu właścicieli sąsiednich nieruchomości. Pp. Kwilecki i Po­
tocki odwołali‘się do król, rejencyi, a argumenta zdrowego 
rozsądku, słuszności i prawa odniosły zwycięztwo nad zorgani­
zowaną, jak się zdaje, agitacyą, której organem stała się P o- 
s e ner Żeitung. Pobudki powyższego protestu łatwo odgadnąć, 
boć przecie trudno przypuścić, aby fabryka rzeczona groziła ja­
kiem niebezpieczeństwem dla sąsiednich domów. Fabryka ta bu­
duje się na ustroniu, w ogrodzie o setki kroków od innych bu­
dynków oddalonym, jakżeż więc ma być niebezpieczniejszą od 
innych tego rodzaju fabryk w mieście istniejących, a które z do­
mami się wprost stykają? Usiłowanie zaś wmówienia w publi­
czność i władzę, że fabryka sprytu jest fabryką chemiczną, by­
ło po prostu śmiesznem i dla tego też kr. fejeneya protestu za­
niesionego nie uwzględniła i zezwoliła na budowę rzeczonej fa­
bryki.

— * W dniu wczorajszym nadeszła pod adresem redakcyi 
naszej petycya w sprawie języka polskiego z miasta Golańczy 
i okolicy oraz z wiosek parafii Podlesia kościelnego a 
mianowicie z Zbietki, Sarbi i Podlesia kościelnego.

— * Prowincyonalne ziemstwo wczoraj rozwiązanćm zo­
stało na mocy uchwały ostatniego jeneralnego zgromadzenia, za­
twierdzonej najwyższym rozkazem gabinetowym z d. 18 wrze­
śnia 1871. Sprawy zwiniętego ziemstwa prowincyonalnego prze­
chodzą od dnia wczorajszego do dyrekcyi jeneralnego 
ziemstwa.

— * Dowiadujemy się, iż w dniu dzisiejszym umarł w L e- 
wicach, w powiecie Międzychodzkiin, Wojciech z Radlić 
Haza, szambelan i poseł do parlamentu niemieckiego, w 74 ro­
ku życia.

— * Dzisiaj składa w klasztorze tutejszym pp. Urszulanek 
hr. Łubieńska śluby zakonne.

— * Posiedzenie reprezentantów miasta d. 17 b. m. 
o godzinie 4ej po południu zagaił przewodniczący p. rzecznik 
P i i e t. Pierwszym przedmiotem na porządku dzielnym była u- 
chwała co do wyboru drugiego burmistrza. Na wniosek prze­
wodniczącego odrzucono kwestyą tę do następnego posiedzenia, 
przed którśm poufna pod tym względem zajdzie jeszcze narada. 
Drugim przedmiotem było obmyślenie stosownych środków dla 
admmistracyi miejskiej i stósunków handlowych, jfykie rozwiną się 
w skutek budowy centralnego dworca. Nadburmistrz p. Ko h- 
leis wnosi, aby sprawę tę odroczyć do tego czasu, aż nie na­
dejdzie odpowiedź od wyższej władzy, która ma, roztrzygnąć jak 
i o ile fortyfikacye miasta dozwolą na rozszerzenie bramy Ber­
lińskiej, od czego zawisł cały projekt budowy centralnego dwor­
ca. Wniosek ten przyjęto równie jak i wniosek p. L ewinsohn, 
który zaprojektował, aby magistrat zdał sprawozdanie, czy przy­
łączenie przyległych wiosek Wildy i Jerzyc do miasta będzie 
kórzystnem dla Poznania. — Trzecim przedmiotem porządku 
dziennego było przyjęcie realnej szkoły przygotowawczej na etat
szkolny. _ Po umotywowaniu wniosku przez referenta _ dr.
Schapera, dyrektora Wilhelmowskiego gimnazyum, więk­
szością głosów poleciło zgromazenie magistratowi przyjęcie 
przygotowawczej szkoły realnćj na etat szkólny na Wielkanoc 
1873 r. — Dalszym z kolei porzedmiotem było powzięcie uchwa­
ły w sprawie kanalizacyi miasta. Po zdaniu sprawozdania przez 
referenta p. Garfey a z dotychczasowych czynności komisyi, 
zabrał głos nadburmistrz p. Kohleis i oświadczyły zgromadze­
niu, że komisya dotąd bardzo zadowalniająco wywiązała się ze 
swego zadania i że sprawa ta szybko do celu zmierza; pr^y 
tem oświadczył, iż przybierze sobie jeszcze dwóch radzców miej­
skich i sam przewodniczyć odtąd będzie obradom tej konnsyi, a 
migistrat otrzymał już odpowiedź od miast Heidelberga, Bre- 
nien, Gratzu, Magdeburga, Frankfurtu i Wrocławia,
które maja już wodociągi, a do których po rady pod tym wzglę­
dem i uwagi się udawał. Następnie przeszło zgromadzenie do 
piątego przedmiotu będącego na porządku dziennym, t. j. lichwa-

lenia odpowiedniej kwoty na koszta rólniczei i
...... “ w Poznaniu. Komitetwystawy odbyć się mającej b. r. __

żąda od miasta, aby mu 2,000 tal. przeznaczyło na"pok "?’-st:a'vy 
sztów wvstawv. Wniosek orzvieło za-romadzenin kn.sztów wystawy. Wniosek przyjęło zgromadzenie większo''6 ^°' 
sów z modyfikacyą p. Garfey, który żąda, aby nrzeWgl°' 
komitetowi wystawy 2,000 tal. z extraordynaryjnych f,,, ulac 

yrazić życzenie, iż miasto chciałoby widzieć przedewsro tm5' 
ivzględnionych przemysłowców i rękodzielników. Szósty tn

lei przedmiotem było wyznaczenie funduszu 450 taT na" Z 
rżenie dwóch ieszcze posad nauczycielskich nrzv miodi-:.-- ut'yo-dwóch jeszcze posad nauczycielskich przy mieiśkićii °‘ 
io uc wyznaniowej. Nadburmistrz p. Koliieis zwracauw-i0' 
to, że liczba uczni uczęszczających do rzeczonej szkoły 7r-Ilil 
każdym wzrasta. Obecnie liczy zakład ten 343 uczniów ?le'u 
117 katolików, 203 protestantów i 23 żydów, czyli 88 Pohl ■ 
255 Niemców. Przy głosowaniu oświadczyło się zgromal; ■’ 
za wyznaczeniem żądanych 450 tal. na dwie jeszcze posadv 16 
uczycielskie. Ostatnim przedmiotem porządku dziennego h?' 
sprawozdanie kasowe za rok 1869. Odczytał je p. Ludwik Jaty 
poczem przewodniczący zamknął posiedzenie. Itei

— * * Stowarzyszenie Drukarzy polskich odbędzie 
sobotę 2o kwietnia o godzinie 8 wieczorem w swym lok,iW 
(restauracya p. Sujeckiego) pierwsze

półroczne Walne Zgromadzenie.
Na porządku dziennym: 1) Odczytanie i zatwierdzenie nr 

tokulu; 2) Sprawozdanie komisyi; 3) Sprawozdanie skarb?" 
ka ze stanu kasy; 4) Wybór komisyi do sprawdzenia rachnn 
ków; 5) Odczytanie korespondeneyi; 6) Odczytanie projekt' 
do statutu utworzyć się mającej kasy oszczędności i pożyezl-? 
wej; 7) Wybór komisyi do ostatecznego przejrzenia i przv), 
towania do druku statutów; 8) Oświadczenie bibliotekarz»' 
9) Wnioski członków.

— * Dowiadujemy się, że nadeszło zezwolenie na budów 
linii kolei żelaznej Oleśnicko-Gnieźnieńskiej. Prace odno 
śne niezadługo mają się rozpocząć.

— * W Strzyżewie kościelnym, wsi w bliskości Gnie 
zna, wybuchł w ubiegłą niedzielę około południa pożar. budA 
byli na nabożeństwie w kościele i nim na ratunek zdołali nad 
biedź ogień już tak się rozszerzył, iż pięć gospodarstw Wraz ' 
całym inwentarzem w popiół zamienił.

— * Donoszą z Rydzyny, że 14 b. ni. we wsi Kłoda 
w bliskości miasta,‘wybuchł pożar, który pochłonął dwa dom) 
jeden do gospodarza Klops cha i drugi do szewca Schulza 
należące wraz z stajniami i stodołami, przyczśm gospodarz 
Klopsch życie utracił. Klopsch starzec około 60 lat licząc» 
wpadł do komory chcąc uratować znajdujący się tam jęczmień 
i wracając pospiesznie dostał się w największy płomień, tak że 
go ciężko poparzonego ledwo oknem zdołano wyciągnąć. Umari 
też niebawem skutkiem poniesionych ran.

— * Do wągrowieckiego gimnazyum, które 6 maja 
stanowczo otworzonem zostanie powołano nauczyciela gilntM, 
zyalnego z Rogoźna p. Jórling.

— * Nawodziska. W jeziorze Witobelskiem tużpoit 
Stęszewem znaleźli rybacy rzędy slupów podwodnych, które

miej.
scowy rządzca p. K.

— * Jaką piękną polszczyzną piszą stply szląskie wy­
roki w imieniu króla, posłużyć może za dowod, zamieszczony 
w Oppelner Kreisblatt następujący wyrok:

„W imieniu Króla!
W sprawie podszukania przeciw chałupnika Waleiicim 

Stryczek z Krascheowa i w spólników oddział karny sądu Kró­
lewskiego powiatowego w Opolu wsiedzeniu pnblicznem 7. Mar­
ca 1872, przy którem uczestnikami byli:

1) Dag ner, radzca sądu powiatowego za przedniejśzego,
2) Abert, sąd ca powiatowy, ) za asses-
3) Schneider, assessor sądowy) sorów

po słuchaniu rzecznika rządowego Wachler i za przyciągnie- 
niem sądowego pisarza Hoffmann na grunt ustnego działu za 
prawie uznał: że 1) chałupnik Walencin Stryczek i jego żona 
Franciszka Stryczek, oba z Krascheowa, obracy publicznej win­
ni a dla tego ci sami każdy znich z dwiema talarami pieniężnie 
albo w niemożności zapłaty każdy z dwiema więzienia ukarać,
2) leśnemu Korbsch w Krascheowie tyż prawo udzielić wchód 
i tenor rozsądku, tak dalece, jak się Stryczkowyeh małżonków
tyczy, w biegu czterech tygodny po w kroczónem prawomoc- 
nieniu tego samego jeden racz w Opolskim liście Krysowyra na 
koszta małżonków Strychkowych ogłosić dać.“
podpisano tak pod niemieckim jak polskim tekstem wyroku: 
Von Rechtswegen.

Jakaż to ironia prawa! Jakto, na mocy prawa rodzą 
się takie dziwolągi, których zrozumieć niepodobna?

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 20 kwietnia Agnieszki 
panny; w kalendarzu słowiańskim Czesława męczennika.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 55, zachód o godzinie 
7 minuty 4. — Długość dnia 13 godzin 53 minut.

Dnia 20 kwietnia 1773 konfederacya sejmowa zdrajcy A- 
dama Ponińskiego. — 1831 bitwa pod Wiśniewem.

(B) Śrem, 14 kwietnia. (Towarzystwo rzemieślniczo-prze- 
myślowe). Dawno, bo już blisko pięć miesięcy, nie donosiliśm; 
nic o tutejszóm Towarzystwie rzemieślniczo-Drzemvsłowem. To- 
warzystwo
ką

grona swych członków. Nauka i zabawa ściągały członków W 
wspólne posiedzenia. Pomiędzy innenii zabawami odbył się ro 
ku zeszłego w listopadzie bal przemysłowców na sali w oberży 
p. Kadzidłowskiego, który się udał wybornie. Inteligencya by­
ła na nim licznie reprezentowana; okoliczni obywatele, honor# 
wi członkowie Towarzystwa chętnie w tej zabawie _ godziwi 
wzięli udział. Każdy z uczestników wyniósł z niej miłe wraże 
nie. Odczyty, wykłady, pogadanki i załatwianie bieżących spnn 
Towarzystwa wypełniały zwykłe posiedzenia niedzielne. Człon 
kowie mieli sposobność słyszeć wykłady i odczyty o_ najróżn) 
rodniejszych przedmiotach z dziedziny nauk przyrodniczych, a 
stosowanych do życia praktycznego, poznać różne ustępy, histe 
ryi ojczystój i na pogadankach zapoznać się z kwestyann, alb 
im ilnforl lYinłiA 'znfi.nAnn bib f.P.ż WP.iłlfi niCDOrUSZOllClIli. ()1’«TZ 1$

licznie. Celem obchodzenia uroczystego rocznicy założenia 1» 
warzystwa odbyło się walne zebranie roczne na początku 
ca, a w dniu następnym po walnem zebraniu członkowie wyali 
chali z nabożeństwem niszy św., odprawionej na intencyą dala» 
pomyślności i dalszego rozwoju Towarzystwa, tyle pożyteczne? 
dla dobra materyalnego i duchowego jego członków. Wali 
zebranie, któremu przewodniczył znany ze swej gorliwości » 
prac społecznych p. Kazimierz Węclewski z Góry, a na ktorei 
kilka zapadłe’ uchwal, organizacyi Towarzystwa dotyczący« 
wybrało jednogłośnie tycli samych członków do zarządu i» 
rok drugi istnienia towarzystwa. Skutkiem zakazu, wydane? 
przez rząd, a zabraniającego nauczycielom należeć do tow.w 
stw przemysłowych, zniewoleni byli nauczyciele, będący ozło 
kami tutejszego Towarzystwa rzemieślniczo-przemysłowego,« 
warzystwa mającego jak najjaśniejsze cele, bo wzajemne pouci 
nie się i zobopólną zabawę godziwą, oraz zachowanie zgort) 
wszystkimi bez wyjątku bliźnimi, cele, godne zaiste! ogol' 
zachęty i powszedniego poparcia, oświadczyć, iż z Towarzysz 
występują. Z tego powodu zwołano na dzień wczorajszy wM 
zebranie, by uzupełnić zarząd przez obór nowych członków 
miejsce tych, którzy z Towarzystwa wystąpić byli zmuszeni-' 
Rozczulająca przemowa p. Lisieckiego do zebranych czl 
ków wykazała jasno i dobitnie, że wzajemna ufnośćj wzajeui 
zgoda i wzajemna miłość przy nauce i pracy to niewzrnszo 
fundamenta pomyślnego rozwoju nie tylko każdego towarzyst' 
ale całego społeczeństwa. Dla tego też wymownemi słowy * 
chęcal do nich licznie zebranych członków. Do zarządu wjH 
no jednogłośnie na prezesa p. dr. Broekere, na wiceprez 
księdza mansyonarza Na lent z a, na sekretarza p. Kowal8 
go, na zastępcę sekretarza p. Morkowskiego, na ń1*3 -
rza p. Euzebiusza Staje wskiego. Kasyerem i radnymi r 

li ci sami, co dawniej, członkowie. Ustępującym czloB'-zostali
zarządu okazali zgrjromadzeni szczere i gorące podziękowania, 

sumienna, okazaną około dobra Towarzys
przez jednomyślne powstanie z miejsc swoich. Nie 
na chwilę, że nowo obrany zarząd wszelkich dołoży starań, 
by Towarzystwo rzeinieślniczo-przeinysiowe, poczynające 
drugi rok swego istnienia, nie tylko nie ujradło, ale w n - 
swoim ku utrwaleniu bytu, niczem zachwiać się me a*L . 
znacznie się naprzód posunęło. Zapewnić możemy 8z:l.n<l. ailj

tery&lne jak i moralne poparcie wszysbiucu -R
sprawie i ochoczych dla pracy ludzi, na których, dzię 
ani W nkoliov t.iiteiszei. ani też w mieście samem me zpyw •

PRZYBYLI DO POZNANIA.
19 kwietnia. _

HOTEL DU NORD. Połczyński z Zakrzewa, Br. Szóldrski « ’ 
sawy, Piotrowski z Gniezna.
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PARYZKI. Ziemniewicz z Wrześni.

¡jOTE“ FRANCUSKI. Kulczyński z Cieślewa, Dąbrowski z 
HOTE1-' -nj Rekowaki z żoną z Puszczykowa.

EUROPEJSKI. Hr. Mycielski ze Smogorzewa, Stefański 
^„Królestwa Polskiego. .

z - rZYMSKI. Hr. Dąmbski z Kołaczkowa, hr. Czarnecka z 
i0Tcórką z Golejewka, Raczyński z Psarskiego.

GOSPODARSTWO, handel i przemysł.
dalszem ciągnieniu 4 klasy 145 kr. pruskiej loteryi 

rWi _—„„„„u „„ onnn tal. na nr. 6512. <»377 a7 7sa

Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Rumuny — talar. — Północne-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tal. żąd. i pl. — Polskie banknoty 82 tal. 
żąd. Starogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na wiosnę 533|4-53'/2 kwieć. 
53%,-53% na kwiecień-maj 537,-53'/3 maj-czer. 53'/4 czer.-lipiec 
53% lipiec-sierpień 53'/2 tal. płac.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; kwiecień 22'i, 
maj 22%2 czerwiec 223|4 lipiec 23%, sierpień — 
wrzesień — w związku — w miejscu bez beczki — tal. 
płac.

53%-54tal.lipiec-sierpień53’8-54'/e-54 Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 42-51 we. jak. żąd. pośl. wsch.-pr. 43-45 
pomorskiej i marchijskiej 47—48 talarów na. kwiecień - maj 
46% maj-cz. 46% czer.-lip. 46'/2 żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do go to w. 50-57 tal. na paszę 45-48 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olej rze- 
piowy per 100 kil. w mie. 25% tal. pł.; kwieć, i kwiec.- 
maj 24%-24%2-3/4 maj-czer. 23% płacono.— Olój lniany per 
100 kil. w miej. 25% tal. 01 ś j skaln y pł. 100 kil. w miej. 12% tal; 
na kw. i kwiecień-maj 12'/12 tal. płacono, maj-czerwiec — 
sierp.-wrz. — plac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 23 tal. 20-23 tal. 16 sgr.jkwiecień i kwieć.-maj 
i maj-czerw. 23 tal. 15-12 sgr. czer.-lip. 23 tal. 19-16 sgr. pł. lip.- 
sierp. 23 tal. 25—20 sgr.

Giełdą wrocławską, 18 kwietnia 
Koniczyna czerwona: per 100 kilo słabo; pośl. 24 

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Zyto: 
per 1000 kilo stałej; na kwiecień i kwiecień—maj
57 pł. maj-czer. 56%-%-% pł. i żądano czerw.-lipiec. 56’/4-®|8 pł. 
iżąd. lip.-sierp. 55%-% Pszenica: per 1000 kil. na marz. 80 żąd, 
Jęczm.: per 1000 kilo na kwieć. 49% talarów żąd. Owies: 
per 1000 kil. na kwiecień i kwiec.-maj 46 pł. maj-czer. 46% Rzep, 
per 1000kilo na kw. 118 pł. Olej rzepiowy per 100 kilo spok: 
w miej. 25%tal. pł.; na kw. i kw.-maj 24% pl. maj-czer. 24 
płacono. Okowita per 100 lit. po 100% spokojnie 
23% tal. żąd. 23%2 pł. na kwiecień i kwiec.-maj 23'% maj-cz. 23%2 
pł. czer.-lipiec 23% tal. lip.-sierp. 23% tal. pł.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 kwietnia 1872 roku.

Ceny

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgf. fn.

Najniższa 
tal. sgr. fn.

3 10 — 3 3 9 3 1 3
3 — — 2 28 9 2 27 6
2 25 — 2 24 — 2 20 —
2 5 — 2 3 9 2 2 6
2 1 3 2 — — 1 28 9

— — — — — — ■— — —
— — — — — — — — —

— — — — — — —
1 7 6 1 5 — 1 2 6

— — — — _ _ — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —r —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —

_ — — — — — —
— — — — — —
— — — — •—
— - — — — 1—

9377. 47,754. 

2095. 4151. 4753.

7 'wygranych po 2000
P;lt , 53 941 67,807 i 86,447. 
tó,934;q wygranych po 100(

„ 10 912 14,755. 15,499. 19,375. 20,641. 22,383. 23,524. 27,153. 
761% 1u’5q 522 40,238. 41,047. 42,256. 42,777. 53,314. 55,575.
32,74“' ¿906 57,408. 59,981. 60,233. 60,459. 61,753. 63,312.
55,57®- ?g’943 68,519. 79,026. 73,232. 73,355. 73,985, 74,153.

74798 79,403. 81,230. 82,771. 83,251. 83,953. 86,217.
88l98. 88,225. 88,265 i 93118.

87,9%7 wygranych po 500 tal. na nr. 4239. 6540. 6871. 8675. 
9366 18 836. 15,047. 18,596. 18,609. 19.826. 20,323. 21,293.

S’S'

88,2° wygranych po 200 tal. na nr. 924. 1159. 1463. 3156. 4602.
„oo 7036 9428. 14,895. 16,641. 19,148. 22,863. 22,921. 23,821.

4 oai 97 592. 29,076. 31,351. 32,411. 32,869. 33,410. 33,519. 
„,,%Qn a5 n«A

1000 tal. na nr.

24,540.
49,767.
63,807.
80,307.

25,543.
51,530.
64,271.
81,584.

41,418.
53,057.
66,802.
82,049.

43,422.
55,057.
68,871.
82,476.

46,245, 46,338. 
55,590. 55,913. 
69,549. 69,645. 
84,361. 88,107.

33,523' 
42,741. 
56,379. 
67,132- 
78,212. 
85,687. 
i 91,592.

34,681
46,464.
56,966.
71,981.
78,462.
86,160.

35,084.
47,344.
57,424.
73,120.
78,513.
86,678.

31,351.
36,455.
47,918.
62,506;
74,432.
79,184.
88,014.

38,000.
49,282.
62,522.
76,524.
80,754.
88,610.

32,869.
38,529.
49,451.
63,525.
76,941.
81,117.
88,743.

33,410.
39,886, 42,419. 
51,081. 52,401. 
65,694. 66,897. 
77,297. 77,424. 
82,199. 83,237. 
88,773. 91,558

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 19 kwietnia.

Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 95 pł. Poznańskie 
nowe 4% W "ne — —91' talarów zadano. Poznańskie 

tal.... reut. 93% tal. żad. — Pozn. 5% obligacye prow.
. V __ pł — Pozn. 5°|0 procent, obligacye powiatowe 100% pl. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. powiatowe — tal. plac. Oblig. pozn. mel.

Pszenicy pięknej, szefel po 84 ki
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego • 80
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk. • 74
■ drobn.

Owsa • 50
Grochu do gotowań.- 90
Grochu na paszę
Rzepiu zimowego • 74
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego 
Tatarki • 70
Kartofli • 100
Wyki • 90
Łubinu żółt. • 90

■ niebicsk.
Koniczyny czerw, cent, po 100 kilo.
Koniczyny białej

— * Mąka. Berlin, 18 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 
1036-10%2 tal. nr. 0 i 1 10—9'/12 tal. rżana nr. 0 8'/4—7% tal. 
nr. 0 i 1 7%—7% tal.

(wiełda ber|łnska, 18 kwietnia 
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 67—83 tal. wedle 

jak. żad.; żółta — pł. za polską pstrą 74 tal. pł.; na kwie. — 
kwiecień-maj 80-80' „-80 maj-czerwiec 78-79-78% czerwiec-lipiec 
78-3|4-% lip.-sierp. 77-78-77'/2 Żyto per 1000kil. w rniejs. 52-55% 
wedle jak. żądano, średnie 52-53 tal. z kolei płacono; na 
kw. i kwiec.-maj 523;4-53-52'/8 maj-czer. 52-53%-53% czer.-lipiec

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Na targu

(Pszenica biała 
„ żółta

I Zyto 
| Jęczmień 
I Owies 
I Groch

Do zamknięci» Dziennika kur»» telegraficzne 
nie nadeszły.

śg.l fn 
22 6 

5 — 
15

talisg/ fu. 
11 2 6 
io! 5|— 
9i20j— 
81201—

tallsg.l fn
lol-l—
915|— 
915 — 
8 10!—9 lol—

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tal Sg- fn. taljsg. fn. talisg. fn. tal 8g- fn. tal ag-i fn
7 27 — 8j 3 — 7 12 — 6 20 — 7 2 —
7 19 — 725 — 7j 9 — 6 15 — 6 28 —
5 16 — 519 — 5 10 — 5 5 — 5 8 —
4 25 — 51- 6 421 — 4 17 4 19 —

4 16 — 4118 — 4! 14 — 4 10 4 12 —
5 8 — 5|14- 4! 26 — 4| 6 — 4 15 —

Szczecińsko - N owo - Yorkskie towarzystwo parowej 
żeglugi.

Statek parowy „Milo“ pod kapitanem Brisselt 
z pasażjerami do Nowego Yorku wyekspedyowany 
przez konsula Messing, na Berlin i Szczecin, wy­
płynął dzisiaj na morze.

Walne zebranie
Tow&rz. Pomocy Naukowej
Imienia Karola Marcinkowskiego, 
dla powiatu Szamotulskiego, 
odbędzie się dnia 7 maja F. t>. 
o godzinie 4tej z południa w ho­
telu “Giełda,, w Szamotułach.

O liczne zebranie uprasza 
(1957) Komitety

Walne Zebranie,
Towarzystwa

Pomocy Naukowej,
powiatu Bydgoskiego, celem wy­
brania Dyrekcyi, sprawozdania, oraz 

I Ok*ll W (^°mU Nieszczottów przy załatwienia spraw zaległych^ odbędzie

Dnia 19 b. m. z rana 
umarł opatrzony sakramen­
tami św. po długich cier­
pieniach szambelan

i Wojciech z Radlić Haza
' po ukończonym 74tym roku, 

życia. Eksportacya zwłok 
do kościoła w Lewicach 
dnia 21. b. m.

Pogrzeb nazajutrz o 10 
godzinie z rana.
Lewice d. 19 kwiet. 1872 

w smutku pogrążone 
(1974) dzieci.

Półwiejskiej ulicy, gdzie o 
becnie restauracya się znajduje, do wy­
najęcia od 1 października r. b. .

A. Krzyżanowski.
(1815),

się w poniedziałek dnia 22 kwie­
tnia r. b, o god. 2-giej z południa 
yv Roronowic w lokalu p. Pio­
trowskiego. (1957)

Komitet.

Walne Zebranie Straży ogniowych tak 
płatnych jak ochotniczych Sz laska 

i Wgo księstwa Poznańskiego,
połączone z wystawa sikawek i innych narzędzi do gaszenia pożaru i ratowania osób 
itd.'odbędzie się dnia «.» i S© maja r. b. w FWMBta.

'Wielkie korzyści z Zebrania takiego dla naszej części kraju, tak mało je­
szcze w dokładne instytucye gaszenia pożarów zaopatrzonej, wypływające, tak nam 
wydają się jasne, że nie wdając się na tern miejscu w ich Wyłuszczanie, pewni je­
steśmy, że nietylko dotychczas już istniejące Straże, ogniowe Wgo Yięstwa ochoczy 
udział w rzeczonym zjeździe wziąć zechcą, ale też, że tak Szanowne Magistraty 
jak i Zarządy Ziemskie miast i okolic, które dotychczas w Straże ogniowe nie 
zaopatrzone, w znacznej liczbie odpowiednie osoby na Zjazd rzeczony wysiać pospieszą.

Program Walnego Zjazdu następujący:
Dnia 25 maja o litej przed południem przyjęcie na dworcu koleji przyby­

wających gości naszych; po południu Walne Zebranie, odczyty, rozprawy. Wieczo­
rem', jeśli, się do tego zdarzy sposobność, ćwiczenia gaszenia pożaru w nowym jakim 
budynku. . . . .

26 maja rychło z rana ćwiczenia miejscowej i gościnnych Straży Ognio­
wych przy wieży sztygarskiej; następnie przedpołudniem zwiedzenie wystawy sikawek 
i narzędzi, poczem zwiedzenie osobliwości miasta; po południu wspólny obiad i za­
bawy.

27go powrót naszych gości.
Wszystkich mających zamiar przybycia na zgromadzenie w mowie będące 

upraszamy o łaskawe zgłoszenie się na piśmie u podpisanego siąjgto-aiaiej fiio M«> 
utaja r. b.

Biuro informacyjne przez cały dzień 2o maja na ratuszu znajdować się i bi­
lety udziałowe wydawać będzie.

Poznań dnia 9 Kwietnia 1872.

Towarzystwo tak zwane

PreisssischeCeiitral-Botleii-Credit 
Actien-Gesellschaft.

Niżej podpisana agentura pośredniczy w uzyskaniu pożyczek na hi­
poteki nieruchomości i większych w mieście1 położonych domostw. Prospe­
któw i formularzy do wniosków można u niej dostać. Zwraca się szczegól­
nie uwagę na niewypowiedzialność pożyczek na hipoteki po 4) 
procent od sta. (1951)

Poznań, w kwietniu 1872.

Ilirsclrfelil & Wolil.
Z dniem 1 maja r. b. urządzamy

składy na wełnę,
którą tak »a czas jarmarku jak i w ciągu roku 
pod korzystuemi dla obywateli warunkami przyjmować będziemy.

Upraszając o wczesne zgłaszanie się z podaniem ilości 
oddać się mającej wełny nadmieniamy, że wszedłszy w bezpośrednie 
stosunki ze znaczniejszemi fabrykami, mamy nadzieję, iż oddaną 
nam wełnę z zadowolnieniem naszych łaskawych komitentów sprze­
dawać będziemy wstanie. (1960)

Oddających wełnę upraszamy o podanie nam cen z dwóch 
ubiegłych łat. —

Bank Rolniczo - Przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia Wrocławska.

Z powodu pory siewnej przyjmuje zamówienia na (1830)

wszelkie nasiona,
koniczyny, lucernę Francuzką, pra­

wdziwy owies proboszczowski,
kukurydzę aincryk. koński ząb itp.

Oprócz tego polecamy liucliy FZCpiowC i llliaiie 
oraz ospę rzauną

Bank rólniczo-przemysłowy
Kwilecki ZPotocki i Sp. 

C. 6. Hiilsberg’a mydło uzdrawiające g
(Balsam taniny.)

usuwa wszystkie choroby skóry, nawet takie, których za pomocą lekarstw H 
i balzamów usunąć nie można etc.,wzmacnia w kąpieli starców i dzieci od u- 
rodzenia — ułatwia dostawanie zębów, wzbrania przystępu i usuwa różnoro­
dne choroby u dzieci i pomaga znacznie do ich rozwijania się.

Tysiące pism dziękczynnych o działalności mydła, które od 20 lat 
słynie u wszystkich wód i kilka razy otrzymało medale honorowe są do 
przejrzenia. (1566)

U. Ci. łłulsberg-,
Aptekarz i hemik od 38 lat.

Obstalunki od 1 talar przyjmuje

„Comtoir obrotowy p. J. Voigt, Berlin,
Bessel-Str. No. 17“

I I Pod podobną firmą ukazuje się w handlu podrobione mydło,
U W3.2. ćl ■ które fabrykowane ze złych i niewłaściwycli substancyi

o <Izi tylko zdrowiu.
Składy urządzają się po wszystkich miastach pod korzystnemi warunkami, 

Inserowane przez p. Otto Petersdorff — Ekspedycya anonsów — Berlin.

Zarząd Straży Ogniowej.A. Krzyżanowski. (1823) •

Co tylko opuściło prasę;
JW sprawie ludu naszego,

0 Wiecach
1 O

Towarzystwie Oświaty ludowej

I

m

I

4°
1PIGUŁKI Z ROŚLINY M&TIKO

PP GRIMMJLT łtG1.łapiekamiwPARYŻU
Parowa farbiernia wełny i jedwabiu

F. W. Raima,
Poznań, ulica Półwiejska Nr. 2, 

poleca swój zakład stucznego i pięknego 
farbowania, jako też chemicznego wywa­
biania ’plam. Wszystkie nadesłane arty­
kuły, jak jekwabne, aksamitne wełniane 
i bawełniane materye, czyści się i farbuje 
jak najstaranniej. Męzkie i damskie arty­
kuły poprute i niepoprute pierze się i far­
buje. (1968)

3d

kilka uwag napisał Sparłacus. Do 
nabycia u P. H. Richtera, ulica 
Wilhelmowska Nr. 10 i we wszystkich 
innych księgarniach cena 7| sgr, 
przesyłką pocztą 8| sgr. Należność 
można nadesłać markami pocztowemi 
w liście frankowanym. (1969)

Dr. Kleinert Prof. przy realn. 
szkole w Bydgoszczy, władający pols­
kim językiem, przyjmuje uczniów 

stancyą. Bliższych wiadomo- 
może udzielić Dr. Osiecki w Byd-

Poszukuje miejsca subiekt, obeznany z, 
handlem materyainym, wyszynkiem i desty-
lacyą. Bliższa wiadomość u komisyonera. , .J. Scherek, Szeroka ul. l. (i964)lgoszczy. Ul. Kościelna Nr. 2. (i935)

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam T 
kopaiwy w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści -

4° żołądka. Jedynie Kapsułki z rośliny Matico p. Grimault 4° 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodności, ponieważ zawierają 
kopaiwę w stanie stałym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą 
Matico/ Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trzewach, a jT 
nie w żołądku i dla tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzeżączkom nawet chroni- °9° 
cznym i zadawnionym. [298]

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznycli 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; w Pozna­
niu w aptekach Dra Mankiewicza i Elsnera.

SOK CUDOWNY.
Jak Liebiera wyskok mięsny obliczony na pożywienie, tak sok cudowny na siłę uzdrawiającą obliczony, jest troskliwie wydobytą siłą z ziół- 

Jest on wszechstronnie uznany jako jedyny środek zaradczy dla cierpiących na gardło, piersi i płuca, jako główny środek wzmacniający dla starców, rekon­
walescentów, jako też dla każdego rodzaju osłabionych, szczególnie na słabości płciowe. A11j„wnv anieli «Ia H natun.

Na usuniecie wszelkich dolegliwości w żołądku i brzuchu, przy braku krwi nie ma innego lepszego środka. Sok cudowny dzieli się na 5 gatun 
ków różniących się całkiem od siebie a zawierających tylko te części roślinne, które przyroda cudowną silą uzdrowtającą uposażyła. Jak powszechnie zna- 
nem zarządzane bywają przez wszystkich lekarzy przy wewnętrznych cierpieniach wyskoki ’ Snlr wst. włi

Części składowe pojedyńczych gatunków są z fachową umiejętnością wzięte 
przesady, iz najlepszyuzyTeobal(la Wernera w Wrocławiu może służyć za dowód dobroci soku cudownego. Że świadectwo to ani 
kupione ani osobno wynadgrodzone nie jest, może Dr. Werner każdego czasu zeznać a nawet przysięgą stwierdzić. W celu ocenienia stawiam sok cudowny 
doPdyspozycyi każdej powadze lekarskiej i ludziom fachowym miłującym prawdę gdyż z góry jestem przekonany, że rezultat takiego poszukiwania tylko po­
myślnym dla mnie być może.

Sok cudowny można użyć szczególniej w następujących chorobach:
Nr. 1 przy reumatyzmie, rwaniu w członkach i głowie,
„ 2 przy cierpieniach piersiowych i płucowych, jakiemi są plucie krwią, hektyczna febra, astma, suchoty etc.
„ 3 przy boleściach żołądka i brzucha, t. j. kataru żołądka, kiszki i krtani, również i cierpień hemoroiaalnych,

” 5 przy słabościach płciowych u młodych i starych, przy polucyach, impotencyi, białych upiawach, niepłodności i błędnicy.
Prawdziwy sok cudowny jest tylko u mnie do nabycia i w składach, o których podałem ogłoszenia po cenie 1 tal. za Butelkę.
Cipacyenci obojej płci, którzy dotąd skutku nie osiagli, zechcą ostatnią próbę z sokiem cudownym uczymc, a Cieszyć się będę do­

wód, że nie przez medycynę, lecz samą przyrodą ludzkość się od liczyych cierpień uwolni. Aby i mniej zamożnym nabycia soku cudownego ułatwić, piz 
syłać będę także pół flaszki po 17 i pół sgr.; te jednakże można tylko wprost odbierać.) 4to

Jan Zeidler — Berlin, Mohrenstrasse 38.
MT" Italnze sfełaily sic urządzi. __________________ ____ __

------------------------------------- riii——Fk----7------------------ —------------------------- ----- --------------------------------------- R- w. Kol. 174.Chemiczne laboratoryum.
Dyrektor Dr. Theobald Werner.

Pr/,ysię^ły_chem^k. Wrocław Ber|in!ei Addalbertstrasse Nr. 1, zanalizowałem pięć przez niego przygotowanych środkow, które tenże „sokiem
cudownym“ nazywa i różnemi oznacza numerami, w mojem anaiityczno-hemicznem laboratorium jak najdokładniej. lrłA_„0ll boleściom

Środki te składają się z roztworzenia najlepszego cukru i podług numeru z różnych roślinnych wyskoków, ktoiych skuteczność p zeci _bo1e„cioni 
podanym przy każdym numerze, już dawniej zupełnie poznano. Nr. I wyskoków tych roślinnych skutkuje szczególnie „iprwia^ki l-tórvch w medy-
Nr. II leczy boleści piersiowe i płucowe, Nr. iii podnieca czynność nerwów żołądkowych, a przez to trawienie, Nr. IV zawieia pierwiastki, któryc y
cynie i jako środki domowe już od dawna skutecznie przeciw kurczom używano. Nr. V przyczynia się ‘morzenia sokow 1 ■ , znajomości

We wszystkich tych preparatach srtiak nieprzyjemny części roślinnych usunięto przez cukier. Każdy pojedynczy p I . Ł y j
..chow« ,, jakości ' cl,em,„„cS.

(1659) Ur. Teobald Werner.

z części roślinnych. Sok cudowny jest właśnie takim wyskokiem, 
z królestwa roślin i tak ze sobą połączone, że można twierdzić bez

Badyli, lekarstwo.
Wskazówka do radykalne­

go wyleczenia epilepsjri 
(wielkiej choroby, kur­
czy) przez nie lekarski Po­
wszechny środek zdro-

. wia w nader krótkim cza- 
53 sie, wydana przez Pr. A. 
i*-. Quaute, posiedziciela fabry- 
i ki, posiadającego kilka medali 

za zasługi otrzymanych, dy-
— plonów we WarendorfwWest- 
*S , talii. Takowa obejmuje liczne 
■y częścią urzędownie zakonsta- 

towane, częścią przysięgą 
stwierdzone świadectwa i pi­
sma dziękczynne szczęśliwie 
uzdrowionych ze wszystkich 
pięciu części świata i przesy­
ła je na zamówienia franko,
gratis. (1955)

Kurcze.

¡1 Świeżego srebrnego łososia, po cenie 
I targowej, tłustego wędzonego łososia do­
stać można bardzo tanio u (1918)
[F. W. Sclmabel w Gdańsku.

Handel ryb morskich.

Poszukuje się kupna
repozytorium (1966)

i innych utenzyliów do szynku. Łaska- 
|we oferty uprasza się przesyłać do 
Exped. Dzień. Pozn. pod lit. M. U. 

Pomieszkania. Skład i I piętro przy 
Rynku, do wynajęcia od 1 lip; pomieszka­
nie skład i restauracyą do wynajęcia od 1 
paźdz. wskaże komisyoner J. Scherek, 
Szeroka ul. 1. (1963)

Uczula
potrzebuje Cukiernia (1975)

Antoniego Pfitznera
przy starym rynku.

Naipiękii. delik 
śledzie hali.

z połowu wiosennego, todziennie świeże 
(nie solone) marynowane w sosie sma­
cznym według nieznanej metody, 8 
miesięcy trzymające się, polecam jako 
najprzedniejsze łakocie. Beczułka o 
około 12 funt, po 1^ tal. Opiekane 
śledzie beczuł. o ok. 12 funt, po 1$ t. 
Wędzon. pudełko o ok. 6 funt, po 1 t. 
Bałtyckie sielawki beczk. o ok. 12 funt, 
po 2tal. Opakowanie bezpłatnie, prze­
syłam je zaś za gotówkę lub zaliczkę. 
H. Haefcke Barth n. Bałtykiem 
(ajd. Ostsee,) (1567)

Do mego handlu korzeni poszukuję ucz­
nia. H. Stróżyński.

(1952) Wodna ul. Nr. 7.

Do znacznego majątku na Wołyniu 
położonego o 5 mil od dworca kolei 
żelaznej poszukuje się. (1962)

1. Młynarza do wodnego młyna.
2. Ogrodnika.
3. Berejtera.

Pensja znaczna. Koszta podróży 
ponosi chlebodawca. Uwzględnione będą 
jedynie osoby, przedstawiające świa­
dectwa dowodzące zdatności, trzeźwości 
uczciwości i pracowitości 

Bliższych szczegółów udzieli na li­
sty fr. Zarząd Dom. Grabowo pod 
Borzykowem. .



Wielkie odnowienia wewnątrz 
kościołów jako to ołta­
rzy, rzeźby, sztukateryi i ma­
lowanie Ścian, wykonywa za 
ceny umiarkowane. Także ramy 
do obrazów' i zwierciadeł w 
najnowszych deseniach, opra­
wianie obrazów za szkło ro­
boty bardzo akuratne i gusto­
wne, poleca łaskawym wzglę­
dom. (1965)

T. Maciejewski
pozłotnik

Ul. Podgórna 12 w Rotundzie.
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Obwieszczenie.

Losy na loteryą '/, 18 tal im-;- ,8 tal., «/„ 4 tal./%, 2 tal. 2?’.’' \ 
Ozanskl, Berlin, Jannowiubri^ 
___________________ 0684) cke 2.

A S T H M A

Statkiem parowym HUMBER,
ze Szczecina do Nowego Yorku

via Hull, Liverpool 
dnia 16 kwietnia 1872. 

za pośrednictwem Konsula p. C. Messinga 
pełnomocnika Narodow. linii parowców

(1954) Berlin i Szczecin.
Niżśj podpisani podróżni do Nowego Yor­

ku się udający, składamy kapitanowi Oham­
bers" i oficerom parowca za prawdziwie 
przyjacielskie obejście się i dobre pożywie­
nie nasze serdeczne podziękowanie i pole­
camy, jako niemcy wszystkim do Ameryki 
podróżującym wejść z nimi komunikacyą. 
Jan Killisch. — Arthur Killisch. — Ernest 
Jaśter. — Jan Kratz z familią. — H. Lan- 
genhoff. — Fryderyk Trenne z żoną. — 
Minna Bukofzer. — Juliusz Schwarz i inni.

6,000 talarów
mam do wypożyczenia na hipotekę z 
pupilarnem bezpieczeństwem, lub bez­
pośrednio po pożyczce Ziemstwa. Ka­
pitał pozostanie na hipotece, dopóki 
prowizye, których stopa od umowy za­
leży, regularnie opłacane będą. Zgło­
szenia przyjmuję aż do 29. kwietnia 
r. b. (1959)

Środa, dnia 17 kwietnia 1872.

W. Józef Węclewski,
obrońca i kurator funduszu familijnego 

imienia Malczewskich.
Wysoką Szlachtę i Szanowną pu­

bliczność mam zaszczyt zawiadomić ni­
niejszem jak najuniżeniej, iż się osiedliłem 
w Kościanie jako mistrz garncarski i fabry­
kant pieców, podejmując się sprostać i po­
dołać wszelkim w zawód mój wchodzącym 
wymaganiom.

Mianowicie dostarczam i zajmuje się sta­
wianiem pieców salonowych i pokojowych 
wszelkiego wyboru i kształtu, z przyrząda­
mi najnowszśj konstrukcyi do regulowania, 
aparatów do gotowania urządzonych podług 
starej i nowćj metody, gazem ogrzewanych, 
odznaczających się trwałością i eleganckim 
wyrobem ż porcelany, emalii i innych tań­
szych polewanych materyałów. W poko­
jach do kąpania urządzam również po ce­
nach nader umiarkowanych piece małe i wiel­
kich z aparatami do grzania wody i wentyla- 
cyi, mogące zarazem w gospodarstwie do- 
mowem służyć do gotowania, a nader przy­
datne dla Państwa na wsi mieszkającego i 
w miejscach w których nie ma łazienek.

Dalej przyjmuję w zamkach, pałacach i 
mniejszych pomieszkaniacli prywatnych, za­
mówienia na wszelkie praktyczne urządze­
nia do ogrzewania powietrza, pary i wody. 
Jako też dostarczam ozdób do budynków, 
ogrodów, kamieni do posadzek we wszel­
kich wyborowych modelach i układach; dre­
nów i rur glinianych do mostów.

Oparty na doświadczeniu i długoletniej 
praktyce we wszystkich gałęziach robót w 
zawód garncarski wchodzących, będę się 
starał wszelkie zlecenia i zamówienia jak 
najdokładniej wykonać, za gwarancyą i po 
cenach najprzystępniejszych, aby dać do­
wód, iż z najlepszego i z najtańszych źró­
deł sprowadzanego materyału zdolny jestem 
do wszelkich robót mego zawodu, dotąd w 
okolicy tutejszej nieznanych. (1817)

Tliirawt*l*i.
mistrz garncarski i fabrykant 

pieców w Kościanie.
Raccahout arabskie

p. Delangrenięi*
Środek ten potwierdzony przez francuzką 

akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek," przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26. — w 
Poznaniu w aptece p. Dra Mankiewicza 
i w handlu T* Lnzińskiego, we Lwowie w 
aptece p. Mikolasch. i w cukierni pp. Zmu- 
dzjńskiego i Kosteckiego, w Krakowie w 
aptece Trauczyńsklego. 5407

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. 
Beriińsko-zgorzelicka 
Beri.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn.

Ilalls.-żóraw.-gubeńsk. 
Kolśj po praw’ym brze­

gu Odry
archijsko-peznańska

Dolnoszląz.-march. 
Gómoszląs. kol. lit.A.C 

dito lit.B.
Wschodniopruska kol.

południowa
Nsdreńska

dito lit. B.
S ta rogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Bizesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolej pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito kolśj Rudolfa 
dito kolój połudn.

V ęgiersko-galioyjska 
dcW.-rsza 

Warszawsko-wi-
osk.
eńsk.

Z przypadających do eraissyi liowycll akcyi

Banku Rolniczo-Przemysłowego,
Kwilecki, Potocki i Sp.

udziela się niniejszem, na mocy uchwały podpisanej Rady nadzorczej posiadaczom starych akcyi 
resp. kwitów tymczasowych Banku, pierwszeństwo, że na każde dwie stare sztuki 
jedlię 11OW akeyą wraz z bieżącym kuponem od 1 lipca r. b. po kursie 105 tal. 
nabyć mogą, a to pod następującemi warunkami:

1. zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołączeniu starych sztuk celem ich 
odstęplowania aż do 1 czerwca r. b. nastąpić, a to u następujących domów bankowych:

Banku Rolniczo-przemysłowego
Kwilecki, Potocki i Sp. w PoZliailill. 

tegoż banku filii Wrocławskiej,
albo

domu bankowego S. Alid Jl\ w BBWIllBW.
2. Zameldowaniu powinna być dołączoną zupełna Waluta nowo odebrać się mających akcyi 

po 105 tal., a zatem za każdą nową akcyą 210 tal. z potrąceniem 5% dnia wpłaty 
aż do 1 lipca r. b.

3. Nowe akcye zostaną interesentom do 15 czerwca r. b. wydane, t. j. przez te same 
domy bankowe, u których których zameldowania zostały złożone. —

Rolniczo - Przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

RADA NADZORCZA
Wolniewlez

Przewodniczący.

(1967)

GOŚCIEC, PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Chomel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Lartiąue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (1339)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza i u p. R. Barcikowskiego w Bazarze.

Na obecną porę polecamy znajdujący się u nas na składzie 
nawóz 100 centnarów 0831)

Siarczan potażu i magnezyi.
Bank-rólniczo przemysłowy

Kwilecki, Potocki i Spółka.

Krajowe obllgacye pierwotne.

4 48-1, pł. Akwisgr.-mastr. I emis. 47,
4 77’1, p). dito II emis. 5

'4 210 pł. dito III emis. 5
4 186 pł. Beriińsko-zgorzelicka 5
5 115% pł. Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 4
4 53'1, pł. lit. C. 4
5 114 pł. lit. D. 5

Koloń. - mind. I emis. 47,
4 58 pł. dito II dito 5
4 95% pł. dito II dito 4
3% 208 pł. dito III dito 4
3% 185 pł. dito III dito 4%

dito IV dito 5
4 48’/, pł. dito V dito 4
4 168 et 9'/, pł. Marchijsko-poznańska 4
4 95'/, pł. Magdeh-halbersztacka 47,
4% 99'/, pł. dito z r. 1865 4'/,
5 75 pł. dito z r. 1870 5
5 43'/, pł. Gómoszlązka litera A. 4
5 111-2-1% pł. dito litera B. 37,

dito litera C. 4
5 218-7-9-77,-20 pł. dito litera D. 4

dito litera E. 3’/,
5 124%-5'/, pl. dito litera F. 4%
5 79 pl. dito litera G. 47,
5 116’!,-8 pł. ditt litera H. 47,
5 — Pi- Gómośl. brzegs-.-niska 47,
4 — Pt dito koźlo-bogumiń. 4
5 86'!, pł. dito III emisya 47,

I5 lU-%pł. dito IV emisya 47,1— — dito j IV emisya 5

91 pł. i żad.
98 pł " 
98% pł.
103 pł.

92 pł.
91’!, pł. 
100 pł.
— żąd. 
101’/, pł.
91 pł.
92 pl.
99’/, pł. 
90% pł. 
90'/, pł. 
1017, żąd.
99 pł.
99 pł. 
101’/, pl.
— Pt
— Pb
— Pb
— Pł- 
847, pl. 
99% pł. 
99’/, żąd. 
99% żąd. 
— Pł-
— Pł-
— żąd.
— żąd. 
102% pł.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA) C 

pP Grimau|t & Co„
Aptekarzy w Paryżu

Wszelkie środki aż do dziś używano 
ciw astmom, w jakiejby nie bvłv r Pne' 
postaci, miały za podstawę belladon'’riDle ' 
momą, nikotynę albo opium. uMtra.

Niedawne doświadczenia dokonane w v 
czech, a powtórzone -we Francyi "• 
ły, że konopie indyjskie z BenSalu 
bis mdicał posiadaja własności sltm« ' 
do zadziwienia przeciw tśj słabości iii ne 
wnłeż przeciw kaszlom nerwowym’ 
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochA-nM-• 
utracie głosu, newralgiom twarzy i h. ' 
ności. } ? ®58.en'

Dostać można w Warszawie w «L-u i 
materyałów aptecznych P. P. 
i Ferd. Aug. Gallego 1 Ludwika Spusa w u9’ 
znaniu w aptekach Dra Mankiewicza £i 
i u p. 7?. Barcikowskiego w Bazarze. W°’

Poszukuje się 300 do WAnHdUąT 
mocnych skopów, w celu zakumia 
Odebranie nastąpi natychmiast, albo tśi 
po strzyżce. O oferty uprasza CerZ 
kwica pod Rokitnicą. (1786) *

Tuzin fotografii w formacie kart wizy­
towych za 1 tal. 10 sgr. (1953)

6 portretów gabinetowych za 2 tal. 15 sgr.
Wilhelmowska ul. 7 w pracowni fotograficznej,

Caspari.
Dr. Behrenda kąpiele Solankowe w Kołobrzegu.

(Główny zakład kąpielowy jako też dawniejszy Meyera łączy się obecnie z pry­
watnym zakładem lekarskim i pcńsyonatem dla chorych dzieci (jedynym podobnym 
zakładem w miejscu) i służy publiczności przez caiy rok do użytku. Wszystkie uży­
wane lekarskie kąpiele solankowe z kwasem węglanym ä la Behme Oeynhausen. Inha­
latorium dla chorych na szyję i piersi. Elektryzowania, Wzmacniające ćwiczenia gim­
nastyczne. Dom mieszkalny mniój więcej 20 mieszkań obejmujący od 4—8 tal. tygo­
dniowo i bardzo dobra kuchnia. (1734)

Otwarcie kąpieli morskich nastąpi w środku czerwca. (Kołobrzeg 
jedynie posiada oprócz bardzo mocnych bo 5 procentowych) solankowych jeszcze i 
kąpiele morskie.

Zapytania itd. prosi adresować wprost do siebie dyr. lekarz zakładu
Dr. Kotzel, pozasłużbowy lekarz sztabowy.

Czysta kolobrzegska sól kąpielowa w miejscu się tylko produkuje i tu 
jej tylko nabyć można.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 18 kwietnia 1872.

Górnoszl. stareg.-pozn. 4 92 pł.
dito II emisya 4% — Pł-
dito III emisya 47, — pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101' , pł.
dito litera B. 5 101!, pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102'/, żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 94 pł.
Charkow-kremencz. 5 94 pł.
Gal. kolśj Karola Lud w. 5 92’|, pł.

dito II emisya 5 9O'|, pł.
dito III emisya 5 88 żąd.

Jelecko-orelska 5 93'|, pł.
J elecko-woroneżka 5 92 pł.
Kozłowsk.- woroneżka 5 95% pl.
Kursko-Charkowska 5 94'/, żąd.
Kursko-Kijowska 5 947, pł.

dito mała 5 — Pi-
Lwowsko-czemiejows. 5 71 pł.

dito II emisya 5 80 pł.
dito III emisya 5 73'!, Pi-

Moskiews.-riażańska O 977, pł.
Moskiews.-smoleńska 5 94 pł.
Austr.-franc. kolśj 3% 295’/, pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 73% pl.
Riażańsko-kozłowska ¡5 947, pł.
Szujsko-iwanowska 5 94 pł.

dito mal. 5 — żąd.
Warszaws.-wied. II em.l5 95 pł. i żąd.

dito małe 5 — Pł-
dito III em. 5 94% pł.
dito małe ¡5 — Pł-

7

Niemieckie papiery. 1
I

Półn.-niem. poż. związ. 5 i 100’ , pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100% pł. I
Pożyczka państ. zr.1859 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855

5 100'', pł.
37, 903/, pł.
37, 120 pł.

Listy zastawn. prusk. 37, 85'/, pł.
dito 4 93’/, pł-
dito 47, 102 pł.
dito 5 100 pł.

Pomorskie listy zastaw. 37, 827» żąd.
dito 4 93% żąd.
dito 47, 1007, pt

Poznańskie (nowe) 4 917, pł.
Szląskie 

dito lit. A.
37,
4

857» pł- /
- Pł-

dito nowe 4 — Pl-
Zachodnio-pruskie 37, 82% pł.

dito 4 92'/, pł.
dito 47, 99% pt.
dito II serya 5 101 pł.
ditto dito 4 — Pl-

Listy rent, pomorskie 4 95'/, pł.
dito poznańskie 4 93'/, pł.
dito pruskie 4 94'1, pł.
dito szląskie 4 965|» żad.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

4%
47,
4

62% ult. 62’/8pł. 
57%-% pł.
87% pł.
907, pł.

Austr.
dito

dito

losy z 1858
losy z 1864 

polsk.oblig.skar
:. III em.

nowe

dito 
dito

r. losy 
ińska p
ohlig. ko

dito

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

1882
1885

czka
żel.

zr.1869

4
4
¡5
4 
6 
6
5

8
7'/:
5
5
5
5

Młodzi, bezżenni, 
mówiący

urzędnicy gospodarscy
(pisarze) mogą się zawsze do biur» 
anonsów (1827)

Stangena
we Wrocławiu

zgłaszać z tą pewnością, iż albo zaraz 
albo też w krótkim czasie miejsce do­
staną.

Wyższy urzędnik gospo­
darczy, nieżonaty, opatrzony w do­
bre świadectwa, znajdzie pomieszczenie 
zaraz, lub od Igo lipca w Dominium 
Grabowo' pod Borzykowem. (iggp

Pisarz gospodarczy 
i kucliarz bezżenny, znajdą 
posadę od św. Jana rb. w Dom. 
Grab pod Robakowem. Świade­
ctwa franko. q916)

114 żąd.
89 żąd.
76'|, pł- 
74'/, pl.
74’/, pl.
62% żad.
96'., ult. 96'I, pl. 
98% pl.
96 pl.
— Pł-
94'/, mała 94% p. 
54 pł.
86% pl.
667,-7, ph 
50’/,-’/, p 
60'!,mala 60'/, pł-

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Berlińs. stowarz. handl.

Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata, 

istadzki bank 
zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

101 pł. 
151 pł.

94 żąd. 
119 pł.
— pł. 

107 pł. 
143 pł. 
126 pł. 
103’/, pł. 
116 pŁ 
183 pł 
117% pł. 
12'/,pł. 
102% pł. 
122 pł.

Po polsku

URZĘDNIK GOSPODARCZY
kawaler, wolny od wojskowości, obeznany 
z prowadzeniem rejestrów gosp. z odpowie- 
dniemi świadectwami, życzy sobie przyjąć i 
miejsce tu albo za granicą, obecnie w miej- i 
scu, od św. Jana albo zaraz, adres M. R.
S. B. post, rest. Janowiec. (1937)

Miejsca pisarzy gospodarczych w 
Lipnicy zajęte, _ _ (1972)

Ekonom kawaler, w średnim 
wieku, z wyższćm wykształceniem przez 
wieloletnie doświadczenie biegły w swym 
zawodzie poszukuje od św. Jana r.b. 
miejsca. Adres Ń, N. poste restante 
Rogoźno._________ (1970)

Elew ¿gospodarski około 20 lat 
mający, biegły w rachunkowości i w czytel- 
nem pisaniu znajdzie bezpłatne umieszcze­
nie w Dębiczu pod Środą. Za prowadzenie 
rachunków otrzyma rocznie 30 tal.

_____________ (1854)_______ _
Dom. Borek może polecić dobre­

go owczarza. r]9i5]
Gorzelnik biegły i zdatny poszu­

kuje miejsca. Bliższa wiadomość w 
administracyi Dziennika Poznańskiego 
pod No 1944. ____________ (1944)
Doświadczony gorzelnik,

zaopatrzony w najlepsze świadectwa, 
wydoskonalony we wszystkich nowo­
ściach w zakładzie technicznym po­
szukuje od św. Jana, stósownego miej­
sca. Adres T. Scholz, Osieczna 
pod Lesznem. (1971)

Służący zarazem myśliwy, żonaty, 
wolny od wojskowości, który służył w zna­
cznych dworach od 1 lipca r, b. poszukuje 
miejsca. — Żona mogłaby trudnić się kra- 
wiecczyzną i białem szyciem, lub gospodar­
stwem. Łaskawe oferty'franko per Podzamcze 
w Torzeńcu, — Świadectwa w Administra­
cyi Dzień. S. Skrzypiński.
_______________________________ (1879)

Służący, który przez kilka lat 
pełnił służbę w znaczniejszych domach, 
pracowity, trzeźwy i pilny poszukuje 
miejsca od św. Jana. X. A. J. poste 
restante Dolsk. (1958)

1210 pt. i żą<L 
118'/, pł. i żąd. 
114'/, żąd.
109% pl.
'987, pł.
! — pl.

— pł.
115 pł- .
— pl. i żąd. 

130 pł.
119'/, pł.
108 pł.
172':, pl. 
197-6-7’/, pl. 
120% pł- J 
110 pł. i żąd. 
112' , pl.
114 pł.
209 pl.
124 pi.
136’|, pł.
158% pl.
100'/» pł-_____

Moneta w zlocie, srebrze i papierach-
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.łunt cełn.
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank.
Austryack. noty bank.
Rosyjskie noty bank.
Francuskie noty bank.

Stowarzysz, dyskont. i 4
Hamburga. bankhandl.jS 
Gotajski bank kredyt.!4 
Hanowerski bank 4
Heski bank ¡4
Włosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pryw/4 
Królewiecki bank stow.jó 
Kwileckiego i Sp. bank! 5 
Magdeb. stów, bankowe'4 
Magdeb. stów, mekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 
Pomors. bank. ryc. 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjnyj4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc.stow. dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz.: 4

113% pł.
9. 6 pł.
5. 10'|, pł. i żąd. 
5.15% pł- 
1. 12 pł.
4607, żąd.
29. 20 pi.
99% pl.
90'/, pl.
81% pł.
80 pt.
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